
Nr. 474. Kraków. Niedziela 19 Września 1915. Bosi X X X I V .
„Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.

K o u r  f  • t • n B y wychodzi codziennie z wyjątfciełc pontedziaCców i dni
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni tfwiątecsnyeh.
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W  Państwie Nienbiokten . . . 
W  lanych p»ństvaeh 48
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M  . • 9 kat. 70 h.

»  . S to r .  6 0 k. 8 .  2 0 ,
18 . 9 katon 8 » «
5» „ M  „ ^ » »

Ppwnwwmwô  t ogłoszenia (ieseraty) uprasza się nadsyłać wpreat do Admtalatrocyl
„N . R e fo r m y *  w Krakowie. _

R e d a k c y a i  uL J a g id lo ń s U a  10 . A d m in te tra cy a i « L  A itu y  *• 
T e le f o n  R e d a k c y i  4 1 . A d m in is t r a c j i  Nr 241. Dla rozmów z a m ie js c o w y * *  1572. 

Nr rach. poczt. Kasy oszozęd. 857.484.
R ękopisów  na<txy*ftntjch Jicdakcyn nut o«era«<. _

W e  Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników f
ulica Jagiellońska 3 i w B lu r * e  Plohna, ulica Karola Ludwika »

C e r iu  n u m e r u  1 0  h a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  1 4  h o t . W Y D A N I E  F O E M I B

P p e n u m e p a t ^  p p z y j m u j ą t
u u c i e j s c e w ą < Administracja „Nowej Reformy® i wszystkie nrzędy pooztowe; m ie js c e ,  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy®. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hcpcesa 
I A. Salomonowa], uŁ Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca. ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i o g ło s z e n ia  (inserafcy) przyjmują: We L w o w ie  Biurs 
dzienników: A. Bnchstab,'ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w ia  A. Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n ia  Herman 
Golduchmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeiie 6. — M. Duke* Nacbfolgei, 
Eaasenstein & Vogler (także w Eambnrgn, Frankfurcie a. II., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Konachinn i Norymberdze). —
H. Schalek (Wollzeiie). — W P a ry żu  Sccieró ilutoelle de Pnblicini A. Loreł te.  directocr,

81 Rne RongemoDt.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reforuy" ca opłatą od miejsca
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra» 84 b ., za każdy następny raz 18 h. _
N a d e s ła n e  po 80 h, od wiersza. — G ło s y  p u b lie z n *  po 2 kor. od wierwa. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą cz n ik i de „Nowej Re
formy® (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za conę 3 km. od 100 e g . 

dla zamiejscowych, a i kor. od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów.

jj-iiw.iwu nuwrwima,

Sprawy domowe Grecyi.
Kraków, 19 września.

W obec powszechnego zajęcia, w ^ ob in cgo  
przesileniem w Rosyi, uszio uwagi, z 
czcśnic niemal dokonywa !nn P W
Wewnętrzne, nie mniej cliara  ̂ery . ’ 
wnież związane z niepowodzeniami czworporo- 
zumicnia, jakkolwiek ty m_ razem na dyploma- 
tyczncm polu. Równocześnie niemal z Dumą 
państwową w Rosyi uległa odroczeniu także
Izba poselska, w Grecyi. .

Nie tak to dawne czasy, gdy w sierpniu b. r. 
dnia 17, odbyła się pod zielonemi drzewami w 
ITatoi pamiętna rozmowa pomiędzy królem Kon
stantym a byłym jego kanclerzem, usuniętym z 
powodu przesilenia wewnętrznego z pierwszych 
dni marca b. r. od rządów, a wracającym ober 
cnie w tryumfie z woli ludu, dającego mu wy
nikami nowych wyborów votum swego zaufa
nia. Mądry król nie stawiał najmniejszego o- 
poru, pogodził się z tym, którego lud zaufaniem 
ewojem obdarzał i ponownie powierzył mu mi- 
Byę prowadzenia steru rządów. Wytworzyła się 
• e -^^P^^zednia sytuacya, że na czele kra
ju s oi kiol, wierzący w zwycięstwo mocarstw 

cmralnych i pragnący stosownie do tego po
lerować losami kraju, rządy zaś kraju spra

cu je  kanclerz, który nie traci jeszcze wiary w 
zwycięstwo ostateczne czwórporozumienia i są
dzi że najlepszym jest interesem dla Grecyi, w 
Polityce swojej pójść po stronie czwórporozu- 
mienia. Na razie jednak zarówno panujący jak 
■ jogo kanclerz żywą cieszą się sympatyą ludu 
1 znoszą się z sobą zupełnie dobrze.

Odroczenie Izby posłów świadczy wszakże, że 
Men i ze] os znalazł się obecnie w kłopotliwym 
Jńeco położeniu. Złożyły się na to zarówno ze
wnętrzna sytuacya polityczna, jak i trudności 
wewnętrzne. Przedewrszystkiem. jak donosi ko
respondent wiedeńskiej »Reicli'spost« pod datą 
10 b. m. z Aten, grozili posłowie macedońscy 
rozpoczęciem w Izbie szczegółowej dyskusja w 
sprawie .polityki zewnętrznej, mianowicie w 
k  w'es tyj znanego programu ustępstwa tery to- 
sryalnego Yenizelosa. 'Fakt, że dał on swoje przy
zwolenie na ustąpienie Bułgaryi przez Serbię 
tokże obszarów z drugiej strony Wardaru, co- 
prawda z wykluczeniem miejscowości Doiran, 
m^ewg^ij j Monastyru, pozwala, domyślać się 
Ee obstaje on obecnie jeszcze przy pierwotnym 
swioim programie, w myśl którego ustąpiony' mu
siał także z-a-mi-eszfcałe przez Greków obszary 
Macedonii. Otóż posłowie macedońscy otrzy
mali od wyborców swoich ścisłe polecenie za
żądania od rządu określonych oświadczeń w 
(bej mierze, że ani piędzi greckiego terytoryum 
nie odstąpi nikomu.

Ponadto wywiązała się inna trudność poli
tycznej natury dla greckiego premiera. Oto 
e północnego Epiru nadchodziły bardzo niepo
kojące wieści o zaburzeniach, powstałych tam 
skutkiem faktu nieprzyjęcia w skład Izby po- 
s ow greckich deputowanych z terytoryum Epi
ru. Stahj się to oczywiście na skutek inter- 
.wencyi Włoch, zastrzegających dla siebie ob
sadzenie południowej Albanii. W  ruchu tym 
w Epirze miał brać udział także wyższy kler 
prawosławny.

Trzecia trudność wywołana była deputacya- 
®ni wysp Morza Egejskigo, Imbros, Tenedos i 
Kastelorizon, które miały na celu poparcie usi
łowań deputowanych tamtejszych w sprawie 
przyjęcia do greckiej Izby. Venizelos musiał 
'dać przyrzeczenie, że wniesie w Izbie projekt 
iustawy, przeprowadzającej równouprawnienia 
tych wysp oraz północnego Epiru z resztą Gre- 
teyi i że zarządzi następnie przeprowadzenie 
Uyborów, celem zaspokojenia żądań mieszkań
ców tych tery tory ów.

Do ty cli trudności politycznej natury dołą- 
czyły się nadto palące sprawy natury gospo
darczej i administracyjnej, dotyczące zwłasz- 
Cza Macedonii i domagające się rozwiązania, 
^droczenie Izby było tedy najpraktyczniej- 
|zym sposobem wymknięcia się z tych trudno- 
j?1 ńa razie. Istniał projekt wprowadzenia w

acedonii ponownie początkowego systemu 
bt-nerał-gUbernatorstwa. Plan ten został je- 
dnak zarzucony.
\r„Vî Ur'dnie z chwilą odroczenia Izby posłów, 
y cnizelos - - -

Rozumie się samo przez się, że apetytom wto-;delia Sera“ , Yenizel-os chodzi ponury i zadu- 
skim na to terytoryum^ raz na zawsze należy; many. Planami swerni nie dzieli się nawet z ko- 
kres położyć. Również i szerokie koła ludności .legami ministeryałnymi. Objął on ponownie 

reckiej napierają na to, by Crocya nie wypu-'-rządy, aby ratować oiezyznę, musiał już jednak
ściła z r ą k  ■’— . . . .  . .
stula/Łów
niosło także stanowisko ogólne Grecyi na pół-

uy urccya me wypu- ^rząuy, aoy ratować ojczyznę, musiał juz jednak 
lit sposobności urzeczywistnienia po-połknąć wiele gorzkich pigułek. Pracuje obec- 
swych w sprawie Albanii, coby pod- nie skacie nad jakąś tkaniną, która kiedyś
:r/P Srf.tł Yl A W i Q ‘V GirrAl n n  ̂ rr» a T*kAł_ n 1 O A i TA 1 C TT /-\. id p*k-\ ! —  • A X    a A „ta ri I-Ta .dr-* > An tt

tun-g“ z Lugauo pod datą 12 b. m. za włoskim 
„Seooło“ , doszło już wedle półofieyalnogo 
„MessageT ^Atbenes11 do ustalenia, że Grecya 
i Serbia muszą żądać utrzymania wspólnej gra
nicy, a zatem zatrzymania przy Serbii obszaru 
Ghewgeli— Doiran, wrzynającego się klinem w 
terytoryum greckie i stanowiącego doskonałą 
bramę wpadową pomiędzy górami Belesz a rze
ką Wardarem. Gdyby Bułgarzy otrzymali bo 
terytoryum, zagrażaliby wprost Salonikom. —  
Wchodzi tu w grę nadto drugi wzgląd, dla któ
rego, wedle korespondenta „Corriere della Se- 
ra“ , Serbowie nie mogliby się zgodzić na od
stąpienie tego obszaru Bułgarom: tędy prowa
dzi jedyne bezpośrednie i ważne połączenie ko
lejowe Serbii z Grecyą, dające Serbii wyjście 
na morze i dalej w szeroki świat. Lepiej tedy 
ddzieć to połączenie w ręku sprzymierzeńca, 
aniżeli zaciętego, choć cicho siedzącego na ra
zie wroga.

Ponieważ ze sprawą ustępstw scTbskich na 
rzecz Bułgaryi wiąże się również sprawa u- 
stępstw na rzecz Bułgaryi ze strony samej Gre
cyi, rokowania te wywołały pośród polityków 
greckich wzburzenie. W  szczególności chodziło 
tu o uprzejmą propozycyę ze strony czwórpo
rozumienia, aby Grecya odstąpiła Bułgaryi Kar 
wallę. Wiemy już, że Anglicy, nie czekając wy
niku rokowań, wysadzili nawet wojska w Ka- 
walli. Były prezydent ministrów, Gunaris, 
przedstawił notę czwórporozumienia w tej 
sprawie, jako ultimatum, i tern wywołał ener
giczny protest.

Obecnie, jak donosi korespondent „Corriere

nagle i niespodzianie ujrzeć ma światło dzienne, 
Niema zaiste najmniejszego powodu wesoło

ści dla greckiego kanclerza. Sposób, w jaki m-o- 
orozumienia z Grecya rckowa- 

mocarstwa 
ustalonego

Yossische Zei-jpojęcia. Wiemy już, co' się działo z wyspami

wyspie bałkańskim.
Podobnie, jak w kwesty! Albanii, w stosunku 

do Wioch niema także pośród polityków gre- jcarstwa czworp: 
ckich najmniejszej skłonności do ustępstw te-j®1̂  prowadzą, jest taki, jak gdyby 
rytoryalnych pod presyą czwórporozumienia j *-C o niezależności Grecyi nie miały 
na rzecz Bułgaryi. Jak donosi

greckiemi, z blokadą, wybrzeży greckich, oraz 
z próbami objęcia w posiadanie angielskie gre
ckich portów. Obecnie, jak donosi korespon
dent „Frankfurter Zeitńng11 z Konstantynopo
la, poseł francuski w Atenach' nieśmiało poru
szył wobec Yenizelosa kwestyę przemarszu 
przez terytoryum greckie kontyngentu pomoc
niczych wojek anglo-francuskidi, wysłanych 
do Serbii, które wylądować miały w Saloni
kach. Venizełos wobec aluzyj łyd1  ̂zachował 
się nadzwyczajnie chłodno, udając, że ich nie 
rozumie. Polityk tego pokroju, jak Vemzelos, 
wie chyba doskonale, czem pachnie usadowie
nie się przez Anglię w sposób wojskowy w Sa
lonikach. | , . , .

Jest jeszcze druga sprawa, która nie uśmie
cha się wcale Grekom: sprawa poparcia czyn
nego, którego Grecya, na mocy brzmienia trak
tatu wrzekomo zobowiązana jest udzielić Ser
bom w razie wojennego konfliktu z Bułgaryą. 
Tak przynajmniej brzmienie traktatu starają 
się tłumaczyć dyplomaci serbscy. Twierdzą 0- 
ni, że Grecya winna udzielić Serbii pomocy 
wŚTÓd wszelkich warunków. Grecy jednak są 
tego zdania, że gdy idzie o wojnę przeciw mo
carstwom centralnym, zobowiązania ich ustają. 
W przeciwnym razie musiałyby być one juz 
płynne z chwilą, gdy wybuchła wojna między 

1 Austro-Węgrami a Serbią. 0  ile tedy Bułgarya, 
przeszedłszy na stronę mocarstw centralnych, 
wstrzyma się od napadu na terytoryum nowo 
greckie, sztab generalny grecki odmawia ber- 
bii wszelkiego poparcia.

 ..........  mw i i i i i iiiijr^gggg

2sfamam@ .się _efenzywy rosyjskiej r^ad.Strypą.
YTeleerram o. k. Biura korespondencyjnego.)

ostatniego posiedzenia
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 19 wTześnia.
Na ostatniem posiedzeniu Dumy przyjęli so- 

yaliści i grupa chłopska odczytanie dekretu 
o odroczeniu Dumy, siedząc na swych miej
scach. W gmachu był skonsygnowany silnv od
dział policji.

M o w a  D a m a .
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 19 września. 
>N. W. Journal* donosi z Bukaresztu: 
>Universul« donosi z Wyborga: Przybyło tu 

150 posłów do Dumy z zamiarem ogłoszenia 
swego zebrania jako Dumy, obradującej w per- 
manencyi.

Sztokholm, 19 "września.
Z Wyborga donoszą do pism tutejszych, że 

komendant miasta zakazał posłom do Thimy, 
którzy przybyli tam celem utworzenia nowego 
ciała konstytucyjnego, udać się do miasta. Po
słowie ci będą zmuszeni do powrotu do Peters
burga.

Zniesienie ziemstw.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Kopenhaga, 19 września. 
Pisma zurychsikie donoszą z Petersburga: 
Rząd ogłosił dekret, rozwiązujący ziemsrwa 

w Moskwie, Permie, Kursku i Charkowie z po
wodu enuncyacyj, wrogich dla rządu. 

Prezydent Moskwy został złożony z urzędr

Przesyłka dział z Anglii.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 19 "rzećnia.
»N. Ft. Presse* donosi z Zurychu:
Według informacyi »R.usskięgo Słowa*, przy

wieziono do Archangielska z Anglii 72 dział 
samochodowych i 14 ba-teryj polnych

- Lotnicy bombardują Vicenze.
(Teł. wl. »N. Reformy*.)

Kopenhaga, 19 września. 
>Times« donosi z W enecji, że wczoraj lotnik 

austrjracki rzucił 4 bomby na miasto V i c e n- 
z ę. Ośm osób zostało zabitych.

Występ Barzilaja odroczony.
(Tel. wł. »Nowe: Reformy*.)

Wiedeń, 19 września.
. »N. W. Tagblatt* donosi z Lugano:

■Mowa Barzilaja, którą miał wygłosić w nie
dzielę, prawdopodobnie zostanie przesunięta na 
inny termin z powodu choroby ^ministra bez 
teki*.

Pogotowie wojenne Bułgaryi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Sofia, 19 września. 
Organ rządowy »Na rodni Prara* pisze:
W  takim momencie, jak obecny, gdy iskry 

europejskiego pożaru mogą paść na nasze da* 
chy, winniśmy przyjąć wszystkie środki, IrbóA. 
przyczynią się do podniesienia naszej zdolnioicj 
bojowej do najwyższych granic. Nawet tak po
kojowo usposobiony naród może 'bowiem wfcrew 
woli być porwanym w wir wojny, jeśK nie chce 
zrezygnować ze wszystkich, ideałów połitjł* 
cznych. ^ , > - J

Opozycya u cara Ferdynanda.
(Tol. c. Biura koresp.j

Sofia, 19 wfoseĆDMi.
Agencya telegraficzna bułgarska danoai: 
Ponieważ opozycya wyraziła życzenie jawi* 

nia się u króla, aby mu przedstawić zapatrywać 
nia opozycyi co do położenia, przyjął ją farói 
wczoraj na wspólnej aułdyencyi. Socyaliści od 
mówili przyłączenia się do tego kroku.

(Telegram o. k. ESłora korespondencyjnego
Wiedeń, 19 września.

Urzędowo ogłaszają 18 września 1915: . onróż-
Rosyjska ofenzywa w Gaficyi wschodniej nad Strypą załamała się. Mieprzja - ^

nil wczoraj pole walk ostatnich dni i cofnął się nad Seret. Pozostawiony inatery _ i 
ł hme oznaki szybkiego odmarszu dają poznać, że rosyjski odwrot odbył się w . * * 
spiechu. Straty, jakie nieprzyjaciel poniósł prżed naszemi pozycyann, okazują ę 
wielkie. ^

Nad Ikwą położenie jest niezmienione. . .___ . . . . c;ła_ j
Na obszarze hrierdz wołyńskich trwały dalej walki z 7JL-. d

Odparliśmy liczne ataki. Dziś bierzemy części naszego tamtejszego frontu na dal
leżące przygotowane stanowiska. ' . nrzei--A n s t r o -w ę g ie r s k ie  w o js k a  n a  L itw ie  w zw iązk u  ze  sorzym ierzon ysm  wywalczyły «  e p J
ście na północny brzeg sizary . Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

m arszałek  poiny porucznik.

/
Włoski teren wojenny

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) ^
Wiedeń, 19 września.

Urzędowo ogłaszają 18 września 1915: . - . 5oł/vł‘ p^.
Na obszarze granicznym Tyrolu i Karyntyi Schluder zmusił Włochów do

iar lasów przed naszą pozycyą Po^na na ^  “f n f  ““ ^ ^ „ y ja c i e l  wśród n id ższych 
opróżniema swych łmij. Na terenie Fhtschu dalej usiłuje a ep r  . ..
strat dotrzeć do naszych fortyfikacyj. iikakmtne włoskie ataki na Ka\elmk
na zachodnim stoku Javorcka załamały się. dziennego z dnia 16 hm., jaironysiny

’ Twierdzenie urzędowego rłoskiego sprawozdania daenn go j
używali pocisków, zawierających kwas smowodorowy, jest, j
złośliwym wymysłem, w Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f er,

m a r s z a łe k  polny porucznm.

i na pozycye 

z dnia 16 hm., jakobyśray

roko zyskał tylko możność prowadzenia
my i*652 nerwowości i bez nacisku ze stro- 
W e a j C-0 ^'TPh posłów. Nie znaczy to jednak 
kowb’ Jako4)y z togo powodu uzyskał już cał- 
rozstrą Swj,1>°dę działania, lub jakoby kwestya 

została w jakimkolwiek kierun- 
ta ' wedle informacyj koresponden-
m. ’ ’ V. reie Presse11 z Salonik pod datą 1 b. 
nie greccy są tego zd.ania, że powoła-
Wrcaie •!Z,° ? sa do steru gabinetu nie oznacza 
czwórnom G.recya iść miała w rydwanie 
rzrwin. . Zlloiienia. Zadania polityki obecnegorządu 7 «■ 1 -------
KoWnej chy>5r - 'nne" idzie o  wyczekanie sto- 
tow narora11  ̂ 0 ziswzenie wówrazas postula- 
do " "greckich przez przyłączenie

5VaJ,
^Cyj f^ ,v

Choićlzii^yytoryum północnej Albanii.
Jtony. zdań-111 0 ‘ol>Szar ° ’d Durazza aż do 

^ya obecna iest6? 1, P°Ptyków greckich, sjdua- 
^ a r s t w a  niema mow
■- ZWl£tzać -w usiłowały ją jeszcze raz

y ze niema mowy o tem, by 
■, . . *zae yv or.j'c':J.'iKie usiłowały ją jeszcze raz 
f 7 " sl.u|n- IV Wvv ’ ustalony traktatem lon- 

.a. y tedy Gr,>,°nan Û te^° płanu nie napo- 
Albanii st^ f a na wi<(k.sze trudności. Ta 

n̂toresów^rVC7'° ’ zdaniem, należy
S S . JS?ych Praw l gnr- ck‘Gl1- Serbia niema naj-
KLSf Wi.clka Scrbia zaś ^
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ulitlka bitea na cńschohnim froncie
(Tel. wł. „Nowrej Reformy11.)

Genewa, 19 września.
Pisma szwajcarskie ■ wyrażają zapatrywanie, 

że na wschodnim terenie wojny .przyjdzie nie
bawem do olbrzymiej bitwy, która rozstrzygnie
,0 losach kampanii 1915 toku na wschodzie-

Lotnik rtsdsHi md CierninfEi rai.
(Tel. własDv »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 19 września.
»N. W. Tagblatt« donosi z Czerńiowiec:
Wczoraj wieczór pojawił się ponownie x0iSjrj- 

skl lotnik nad Czerniewcami, został jednak 
zmuszony' przez dwa austryackie dwupkszczy- 
znowce do odwrotu i przymusowego lądowania 
na terytorj-um rumuńskiem.

Panika w Ukrainie.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 19 września.
Korespondent »Politiken« donosi z Peters

burga:
Wśród ludności w południowej Rosyi, zwła

szcza w Kijowie, wybuchła panika.

fiMzisł an unlsengtetle
h Uamasle.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
y  -■ Frankfurt, 19 września. 

^Frankfurter Ztg.« d,onosi, iż na uniwersyte
cie w Warszawie zostanie utworzonjr wydział 
teologiczny.

MfUKE nMftoa 0 BosyL
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)'

Rotterdam, 19 września.
Donoszą tutaj z Londynu, że z Petersburga 

zażądano tam, w drodze telegraficznej, popar
cia finansowego dla sześciu milionów uchodź
ców rosyjskich.

Choroba hru Bobrinskiego.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

~ Wiedeń, 19 września.
»N. Fr. Prcssc* donosi za budapeszteńskim 

»Az Est«, że b. generał gubernator Gałicyi 
B o b r i n s k i  popadł w obłęd religijny.

Po © strzeżeniu
-{Teł. wł. »N. Reformy«.)

Wiedeń, 19 września. 
j-Korrespondenz Rundschau* d.onosi z Pe

tersburga:
Odroczenie Dumy wywołało wśród ogółu nie

zwykłe podniecenie. Nastrój ten charakteryzują 
najlepiej słowa posła Aleksandrowa, "który wy
raził się o sytuacji:

W  Petersburgu odczuwają tylko zawód, na 
prowincji jednak panuje rozpacz. Ruch straj
kowy rozszerza się na coraz dalsze kręgi. Wie
le rodzin moskiewskich opuszcza miasto. W ko
łach zamożniejszych obawiają się nowych po
gromów. Po mieście krążą najdziksze pogło
ski, między innemi że w. ks- Mikołaj został ob
wołany drugim carem

Mak fioły tureckiej m  
opybrzefe Krymu.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Koonstantynonol, 19 września.

(Doniesienie agencji telegraficznej 
Główna kw-atera. turecka donosi:

Położenie na froncie dardanelskim jest nie
zmienione. Nasze oddziały rekognoskujące nie
pokoiły bez przerwy nieprzyjaciela i za każ
dym razem powracały ze zdobyczą. W odcinku 
Sed-il-Bahr spowodowała nasza artjderya wiel
ką ełksplozyę w stanowisku nieprzyjacielskich 
miotaczy bomb.

'Część naszej floty ostrzeliwała skutecznie 
wieżę łatami i fabrykę na południowesn wy
brzeżu półwyspu Krymskiego i zatopiła tam 
cztery wielkie rosyjskie żaglowce z pełnym ła
dunkiem.

Na froncie Irak zaskoczyli nasi ochotnicy w 
Okolicy KalatułmeGjim w nocy obóz nieprzyja
ciela i zadali mu wielkie straty, przy czem wzięli 
liczną zdobycz. Dnia następnego został nieprzy
jaciel wypędzony z tego stanowiska, przyczem 
pozostawi! przeszło 100 zabitych.

Na północ od Korny zmuszono do wylądowa
nia angielski aparat lotniczy, a jadących nim 
wcięto do niewoli.

PstttZECłma służba sajskmei 
0 Anul.

- (Te1, wł. »Nowej Reformy*.)
- -  _ Amsterdam, 19 września.. 

Dzienniki 'tutejsze donoszą z Londynu:
Na jodncLf' z najbliższych posiedzeń pad»- 

mentu wniesie rząd projekt ustawy, wedle któ
rej przez czas toczącej się obecnie wojny, całą 
męska ludność kraju od 18 do 46 roku życar 
»stać będzie do dyspozycyi króla*.
‘ Już wczoraj oświadczył przedstawiciel robo - 

tników kolejowych, pos. T h o m a. s, że robotni
cy w jego okręgu górniczym, celem zademonc 
strowania przeciw powszechnej służbie wojsko
wej, natychmiast zawieszą pracę. i

tfriskarada uiolenna» ptfiaoiKRtRL
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 19 września.
. Włoski generalny sztab postanowił podobno 
z inicjatywy króla utworzyć radę wojenną w 
permanencyi, w ekład której ma wejść kilku 
pensyonowanych generałów, ucliodzącj-ch za 
autorytety w sprawach wojskowych. Jestto 
pierwszy krok. wymierzony przeciw Cadornic.

Turcy wobec Polaków
(Korespondencja »Nowej- Reformy*.)

Konstantjmoool. w sierpniu. 
(Biuro informacyjne. — Wywiady z politykami.— 
U djrektora prasy. — W klubie Mlodoturków. — 
Co sądzą o przyszłości Polski? — W ministerstwie 
spraw zagranicznych. — In-terwiew z prezjrden- 
tem parlamentu i ministrem finansów. — Enver- 
pasza i Goltz-pasza. — Epizod z Adampolanami.—• 
Goltz-pasza obrońcą Polaków. — Gdzie opieka nad 

polską wioską?).
I.

W  ostatniej mej korespondencji z Konstan
tynopola (z 7 sierpnia) przyrzekłem podzielić 
się z czytelnikami wrażeniami z rozmów mych 
i wywiadów z kilku wybit-nemi osobistościami 
zc_ sfer politycznych tureckich. Spieszę tedy ui
ścić się z długu. r

W Konstantynopolu, mimo chaosu najróżno 
rodnicjszych żjrwiołów i rozmaitych kwestjrj, 
mimo zamknięcia wrót morskich do Europy, 
mimo odgłosów odległych dział w Dardane- 
la-ch, a może właśni o dlatego, mają ludzie dość 
czasu i interesu i dia sprawy polskiej. Dusza 
Polakowi rośnie. gdjr w rozmowie z dziennika
rzami, czy politykami, czy nawet z przeciętną 
inteligencją urzędniczą i kupiecką spotyka się 
z wyjątkową wprost znajomością Polski i jej 
przeszłości, jej ideałów' i dążeń. W Turcji —  a 
przynajmniej w Konstantjmopolu —  nie razi 
cię i nie boli na każdym krokutowa niesłychana 
ignorancj*a wszystkiego, co polskie, z jaką się 
spot\’kamy gdzieindziej na Balkanie, nawet w 
Bułgaryi, a w szczególności w Rumunii i Gre
cyi. Zda się, że każdy Turek z Korami wyczy- 
luje zasadnicze wiadomości o Polsce i wraz z 
niemi wchłania w siebie ową poważną, głęboką 
cześć dla „Lcchistanu11 (Polski), jaka odzywa 
się z każdego słowa ich o Polsce i Polakach. 
Wiadomości te nie węychodzą przeważnie poza 
pewien szablonowi7 zakres, ale są wszędzie i 0- 
pierają się na głęboko odczutej -J mpatyi i po
szanowaniu polskiego imienia, szczerem współ
czuciu dla polskiej doli. Wieki tradycji wido
cznie wycisnęły swe piętno na tureckiej duszy 
i niejako instynktownie każą potomkom wiel
kich Osmanów z głębszą czcią dotykać serca, 
ust i czoła, gdy zetkną się z Polakiem, twiiżełi 
z jakimkolwiek innym cudzoziemcem.

Może zresztą to tylko złudzenie naszych właJ 
snych wrażeń, zbyt silnie od roku wstrząsanych’
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1 po brzegi przepojonych myślą, i kp&ką o  Pol
skę. W k-łźdym razie na poparcie tych wrażeń 
nie brak dowodów -eałnychj świadectw lodzi 
żywych,faktów rzeczywistych, które mówią 
same za śebie. ~~

Ot, drobnostka nsiprzykład, ale bardlżo' wy- 
teowaa i ujmująca: Jest przy głównej ulicy 
Pery, tiźż prawie przy stacyi kolei łańcuchowej 
z Gała ty na Perę, obszerne „biuro informacyj
ne14,rodzaj ,galonu prasy11 dla wszystkich, ro-

»  się od rana do nocy tłumami publiczności.
śród mnóstwa dzienników i Hustracyj, map 

i fotcgrafs, z miłem zdziwieniem i radością uj- 
re*te® tam organ N. K. N. „Poien11, oraz ze- 

. szył „Ekistrierte Zeitong11, poświęcony polskim 
łcgioaoip To samo zobaczyłem i na biurku sze
fa tureckiego biura prasowego w ministerstwie 
spraw zagranicznych u redaktora specyalne- 
go wydawnictwa wojennego „Dołłanma11 
(„Związek flotowy11) i u widu innych. Nie ule
ga wątpliwości, że zasługę, iż te rzeczy dotarły 
tak daleko, w pierwszym rzędzie przypisać na
leży ruchliwości N. KL N. Ocaywiśtife zasługą 
fest i Turków, którzy okazali dobrą wolę zain
teresowania się polską sprawią i popularyzowa
nia jej wśród swego swdeczępstwa. Gdziein
dziej zdarzało mi się niejednokrotnie widywać 
te same zeszyty „Poien11, nie wyjęte z opaski, 
nierozcięte, na sproszonych pułkach łub na
wet w*... koszu.

0 Hikmecie-beju, dyrektorze biura prasy M. 
S. Z., wspomniałem już poprzednio. Tu dodam, 
śe jest to jeden z najinteligentniejszych „Eu
ropejczyków11 w Turcyi i jeden z najlepiej o- 
ryectującyeh się w poLskiej sprawie. Interesuję 
się nią żywo, zna akcyę N. K. N., zna i śledzi 
organizacyę i ruchy legionów'. Połakom, gdzie 
tylko może, idzie aa rękę, a także,-delegatom 
N. K. N. ułatwiał zadanie,_ dopomagając i po
średnicząc pomiędzy n-imi, a politycznym i 
dziennikarskim światem tureckim. Jemu tylko 
mają oni -do zawdzięczenia możność bezpośre
dniego zetknięcia się i konferowania w sprawie 
polskiej z szeregiem osobistości, które w dzi
siejszych czasach walki nie Łatwo są dostępne. 
Za to należy mu się też i na tern miejscu najgo
rętsze podziękowanie.

Sam Hikmet-bej sżoi na stanowisku, że kwe- 
stya polska musi być korzystnie rozstrzygniętą 
po obecnej wojnie, bo tego wymaga me tylko 
sprawiedliwość wobec 24-rnilionowego, pełnego 
zasług dla kultury narodu, ale i konieczność po
lityczna, zasada równowagi politycznej w Eu
ropie. Turcya, zdaniem jego, ma szczególne zo
bowiązania wobec Polski, jako narodu, który 
w momentach krytycznych dła Turków, zajmo
wał zawrsze stanowisko przyjazne i sprawiedli
we; samej zaś Turcyi dostarczył całego legionu 
najwybitniejszych ludzi, znakomitych wodzów 
i doskonałych polityków, jak Sadyk-pasza, Mu- 
stafa-pasza, Erraer-bej i wielu innych. Turcya 
mogła zapomnieć i zapomniała Polsce tyle do
łki i wych klęsk, zadanych jej przez bohater
ska ch wojowników i królów polskich, bo szla
chetne współzawodnictwo, rycerska walka nie 
mogą pozostawiać po so-bie goryczy nieufności 
i jadu nienawiści. Nie mogła jednak zapomnieć 
i nie zapomni nigdy nieocenionych usług, ja
kie Polska Turcji od wieku przeszło wyświad
czała i wyświadcza. W czasach, kiedy Turcya 
najbardziej była wycieńczoną moralnie, kiedy 
polLDj cłiw , jej znaczenie gwałtownie -  słabnąć 
poczęło, a cały organizm państwowy toczył się! 
po ]iochy'<>»clacił walk. wewnętrznych n'i°' 
w nieuchronną przepaść upadku, wówczas 
szlachetne plemię polskie zasilało Turcyę r.vszy- 
Btkiem, co miało najlepszego. Najgorętsi-- pa- 
tryód polscy, pierwszorzędni poeci, myśliciele, 
politycy i wodzowie zwracali zawsze oczy na 
Turcyę, nic wątpiąc o jej mocy wewnętrznej i 
zdolności odrodzenia się, które miałoby przy
nieść nie tylko lepszy byt Turcyi, ale depomódz 
i wyzwoleniu Polski. Zawsze drogim będzie i 
wzruszającym dla każdego patryety tureckiego 
ten. idealizm polskich turkofilów, którzy umieli 
w przedziwny sposób łączyć w sobie miłość oj
czyzny dawniej z przywiązaniem do nowej zie
mi, nowej nawet wiary. Dla miłości tej czystej, 
ośli prawne dla nas niepojętej idei, rzucali na
wet swą wiarę, przyjmując muzułmanem, a 
wówczas stawali się najgorliwszymi stróżami i 
sternikami skołatanej nawy swmj przybranej 
ojczyzny, niejednokrotnie lepbzymi, aniżeli 
właściwi, rodzeni jej synowie*).

„ To były najgOTęfei/j słowa, jakie słyszałem 
w Turcyi pod adresem Polski. Jeśli eię zważy, 
że padły one z ust- szefa generalnego biura pra
sy, który trzęsie eałem dyienn ikarstwem w 
kra-ju, nie tylko turedkiem, lecz także ormiiań- 
skiem, grecki em, żydowskicm i perskiem, któ
ry w  tym też duehu wpływa i informuje całą 
prasę —  wówczas zrozumiemy doniosłe znacze
nie ̂ tego człowieka dla polskiej sprawy, oraz 
ważność i dla nas placówki, jaką on zajmuje.

 ̂Niemal identyczne stanowisko z poglądami 
Hikmet-beja na sprawę polską zajęli i dwaj 
przywódcy obozu młodotbreckieg-o i głośni 
działacze macedońscy ze stronnictwa „Union 
et progresse11, pp. Ń a z i m - b e j  i M i d h a t  
S z u k r i - b e j ,  właściciel obu najpoczytniej
szych dzienników w Carogrodzie: „ T a n i n a 11 
(turec.) i „ H i l a ł u 11 (franc.). Polską, sprawą 
starali się oni nadto oświetlić i ifmocnić swój 
stosunek do sprzymierzeńców, których tyihc 
podziwiają, naśladują i słuchają. Stąd głoszą:

„Sprawa polska jest i naszą sprawą, a jeśli 
ona przepadnie, to i dla Turcyi perspektywa 
przyszłości będzie bardzo ponurą. W  interesie 
więc Turków leży popieranie polskiej eprawy 
wezełkieini siłami; i Polacy mogą być przeko
nani, że Turcya użyje całego wpływu, jaki bę
dzie miała w decydujących momentach, aby za 
Polską się ująć...11

Grozeto.
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rem Ót Tadeusz Szydłowski przedłożył sprawozda
nie p. t. ^Zniszczone zabytki w ziemiach przemy
skiej i sanockiej. - .

Najpoważniejszą szkodę zabytkową w okolicach 
Przemyśla stanowi nadniszczenie ' jednego z naj
wspanialszych polskich zamków: z a m k u  kra-  
s i c z y ń s k i  g o ,  stawianego w pierwszych la
tach wieku XVII w duehu późnego renesansu, a 
imponującego oryginalnością i pięknem swej archi
tektury oraz srytwomośeią jej szczegółów. Przez 
wojnę uszkodzoną została najwięcej kaplica zam
kowa; w jej wyniosłej kopule, gontem krytej, wy
rwały pociski kilka olbrzymich dziur i nadwyręży
ły mocno wieńczącą ją prześliczną latarnię. Przez 
wdzieranie się wody deszczowej w odsłonięte skle
pienie kaplicy zagrożone są. sztukaterye, zdobiące 
wnętrze kaplicy. Strzaskany został przez pociski 
dach wieży zegarowej i osłabiono bardzo jej mury. 
Nadto naddziurawiony został t. zw. babiniec i zni
szczony dach na.d draga,, dziedzińcową loggią, nie 
mówiąc o szeregu szkód pomniejszych.

W L a s z k a c h  M u r o w a n y c h  (koło Chy- 
rowa) zniszczyła wojna, drugi zamek starodawny, 
a raczej to jedyne jego skrzydło, które pozostało 
do naszych czasów z dawnej wielkiej budowli, 
wzniesionej w roku 1556 przez chorążego przemy
skiego, Mikołaja Tarlę, a wyposażonej później we 
wszelki przepych przez możny ród Mniszchów, któ
rych zamek ten przeszło dwa wieki był dumną re- 
zydoncyą. Ufortyfikowali go z początkiem wieku 
XVII, a obok złożyli park okazały i rozległy. — 
Z początkiem wieku XIX zamieniła się w ruinę i

Niedziela, 19 "Września 1915.

STANISŁAW STWORA.

*) Znamiennem jest, że Turcy i Ormianie tych 
poturczonych Polaków, czy tych polskich Turków, 
uważają za najgorszych przeciwników i prześla
dowców chrześcijan w cesarstwie ormiańskiem. 
Od nich — twierdzą — najwięcej zła wyszło; oni 
też w swej polityce byli najbezwzględniejsi. Przyp. 
koresp.

Niejedno szczezio w lat szeregu, 
niejedno zuartil wielkna trud, 
ja—niewstrzyrmwn w swoim biegu, 
rurą z folą moich srebrnych wód!
—  niejedno szczezło w lat szeregu, 
mejedno zwału, wieków trud!

Bierza niejeden zmogła dąb,
■■ a ja wciąż rwą i szumią,

choć grom niejeden urpadl w mą głąb, 
niejedno z westchnień tłumią!
—  burza niejeden zmogła dąb, 
a ja wciąż nce i szumią!

Otom królowa- wód jest... Wisła, 
niepowstrzymany jest mój bieg, 
niejedna w dziejach moc już prysła, 
niejeden spoczął w grobie człek,
—  ja z wieków w wieczność biegnę —  Wisła, 
niepowstrzymany jest mój bieg! "*

Niejeden w głąbie moich wód, 
w otchłanne moje fale 
upadł skrwawiony człeczy trud, 
niejedne łzy i żale 

; runęły w głąbie moich wod, 
niejeden upadł trud, /-•.

,-r .i
Nie poraź pierwszy szaty drą
o żyzne moje brzegi!--------------
a fale me, jak mknęły... mkną, 
dumne są wód mych biegi! '
—  nie poraź pierwszy szaty drą 
o żyzne moje brzegi!-------------

Ja płyną dalej —  serce ziąbię 
duszę oży%t>ifuu chłodem rui, 
choci-ctż w przepastne //»o*Je głąbie 

A. zł > u /ud ból i żal,
—  ja płyną dolej —  serce ziębią 
duszą ożywiam chłodem fal!

f 4  * * .v  '* »
Jest we mnie górskich źródei siła, 
majestat, godność, ped i szał, 
moc, którą chowa skalna bryła,
—  ktoby nuę w biegu wstrzymać śmiał— 
jest we mnie górskich źródeł siła,
ktoby mią w biegu wstrzymać ^miał— ?!

dzieci bezdomnych zbierać fundusze drogą tour
nee koncertowego, które podejmie w czasie naj
bliższym. We Lwowie protektorat nad tą- akcyą ob
jął ks. arcybiskup Bilezewski, w Krakowie przyjął 
opiekę nad tą akcyą książę biskup Sapieha.

Tournee koncertów na cele powyższe rozpocznie 
p. Korolowiez w najbliższych tygodniach, a odbę
dzie je nie tylko w kraju, ale i za granicą, poczem 
oprze się w Ameryce. s
s Koncert p. Korolewicz-Waydowcj na cele po
wyższe odbędzie się w bieżącym miesiącu.
' Burmester w Krakowie. Znakomity skrzypek, 
prof. Willy Bunnester, da w Krakowie koncert dn. 
1 października w sali Sokoła. Pierwszy ten po tylu 
miesiącach koncert, a zarazem występ ulubionego 
artysty wywoła, niewątpliwie powszechne zainte
resowanie. Bilety sprzedawać będzie od jutra księ
garnia Fr. Eberta w hot.elu Saskim.

Wpisy do szkól uzupełniających przemysłowych, 
zawodowych i handlowych w Krakowie odbywać 
się będą w dniach 20, 21, 22, 23, 24 i 25 b. m. od 
godziny 6 do 8 wieczorem w szkołach, wymienio
nych w ogłoszeniach, które rozlepiono po mie
ście.

Sprzedaż mąki miejskiej. Od trzech dni sprze
daje biuro aprowizacyjuych zakładów miejskich 
mąkę krakowskim piekarzom, której brak przez 
kilka dni tak dotkliwie dawał się odczuwać. Pie
karze. otrzymują mąkę pszenną, żytnią i jęczmien
ną. Sprzedawane obocuio zapasy mąki wystarczą 
piekarzom na trzy tygodnie.

W poniedziałek odbędzie się w magistracie kr,t-

i 5 3 2  Ł
Miasto nasze, tonące od czasu do czasu w powc 

dzi łagodnego światła, to,- znowu smagane de
szczem i wichrem jesiennym, przedstawia wcale 
smutny widok. Opuszczenie znać ńa domach, znać 
je również na ludziach, zapełniających ulice: Wa
łową i Krakowską. “

Ulice nasze przedstawiają bardzo ciekawy i ory
ginalny widok. Oto przed niektórymi sklepami, 
które otrzymały ze starostwa pozwolenie na sprze
daż mąki pszennej, widzimy zatory, utworzone ze 
skłębionego tłumu ludzkiego, czekającego cierpli 
wie na swoją'kolej. Chustki biednych wyrobnic 
zmięszane z surdutami inteligentów i chałatami ży
dowskimi. Kobiety i dzieci, starzy i młodzi, stło
czeni razem, a wszystkich oczy utkwione w cie
mny otwór sklepowy, przesłonięty siwą plamą 
polieyanta wojskowego. -■ Wreszcie od czasu do 
czasu silne drgnienie, niby prąd elektryczny, prze
biega zbity tłum. — Oto wypuszczono ze sklepu 
szczęśliwych i zaczęto wpuszczać nowych „go- 
ści“ . Ścisk, rozpychanie łokciami, rozdzielanie ku
łaków, wreszcie ze ścisku dobywa się czerwona, 
zlana potem twarz dziewczyny, trzymającej w rę
ku pój kilo mąki (tyle tylko wolno na raz sprze
dać).

Finanse miejskie znajdują się w bardzo opłaka
nym stanie. Ażeby sobie uprzytomnić rozpaczliwe 
stosunki kasy miejskiej, w której stale zagościła 
beznadziejna pustka, należy przypomnieć, że od 
1 listopada 1914 roku miasto nasze wcale nie po
biera-podatków, Sensacyę wywołała skwapliwośO 
jednego z podatników, który w tym czasie zapla-

pust&ę caia ta wspaniałość, rozebrane zostały kowskini konfereneya z handlarzami produktów; cił 35 K podatku. Jeżeli wgłądniemy tylko w bud-
szty i skrzydła zamku oprócz jednego utrzymywa-, mączIlych kaszy, krup i t. p celem UBtałenia po-

ilości zapasów. Magistrant poczynił rów
nież kroki o zapewnienie gminie miasta Krakowa 
dostawy ziemniaków, kapusty i węgli.

M.

?/

Łan mi się kłoni, traw zieloność, 
jasną się wstęgą bieg mój wije 
do morza rwą, het —  w nieskończoność, 
kto mnie ogarnie... dolską ż y je ! --------

* Łan mi się kłoni, traw zieloność, 
jasną się wstęgą bieg mój —  wije!!
wrzesień 1915 r.

ę i ' sftw' Kraków, 19 września.
Zniszczenie zabytków sztuki w kraju. W dniu 

4 b. m. odbyło się w Akademii Umiejętności po
siedzenie komisja historyi _sztuki w Polsce, na któ-

obroniła w perzynę. _ Uszkodzony został także da
wny kościół zamkowy, dziś obrócony na cerkiew.

Spłonął również piękny zamek w L i s k u ,  
budowany w roku 1550 praez Piotra Kmitę  ̂ prze
robiony wprawdzie w pierwszej połowie XIX w., 
niemniej jeszcze cenny i okazały. Szczęściem war
tościowa biblioteka, galerya i zbiory zostały ura
towane. Prócz zamków uległ 'zniszczeniu cały sze
reg dworów staropolskich, a te, które nie spłonęły, 
zostały doszczętnie spustoszone i zrbowane.

Stosunki w szpitalach krakowskich. Przed lai
ku dniami podały dzienniki informacyę o smutnych 
przejściach umysłowo chorej kobiety, przywiezio
nej do Krakowa celem umieszczenia jej w szpitalu. 
Chorej nie przyjęto ani w szpitalu ów. Łazarza, atu
w innych zakładach, n. p. w miejskim domu dla
kalek i nieuleczalnych w ogrodzie angielskim

Zarząd oddziału VI szpitala św. Łazarza (dla
. Y  ^  Z,nf.Cmej Y y c h . koi cl°łów l umysłowo chorych) udzielił nam z powodu porasze-
jest najdcrtkhwszą strata, zabytkową rama kościo-1 ^  U;j krej następujących wyjaśnień:
ła w  F e ł s z t y m e .  Pozno-yotycki ten koscio J  ^  L k tó r^  nie prayęto przywiezionej
ceglany był fundowanym przez głośny niegdyś ród chorej urzadK)ny i obliczony jest tylko na 112
Herburtów, panów na Felsztynie i Dobromllu, i 
przechował do dziś dnia ich grobowe pomniki. 
Skutkiem strzałów art.yleryi runęły g-or.yoiue skle
pienia w prezbiteryium, gdzie była cenna polichro 
mia z XVI wieku i w kaplicach, w których uszko
dzone zostały ciekawe ołtarze późnorenesaesowe. 
Nadto w jednej z tych kaplic zniszczona została, 
prawie cała architektoniczna oprawa wytwornego 
renesansowego grobowca biskupa przemyskiego, 
Walentego Herburta. Uległy zniszczeniu trzy por
trety Herburtów, ciekawe malowidła z XVI wieku 
i cały szereg kościelnych sprzętów. Obok felsztyń- 
akiego kościoła wznosiła się piękna kilkupiętrowa 
baszta z dawnych wieków, t. zw. Strażnica Her- 
burtów, został z niej dziś tylko stos gruzów, gdyż 
wojska rosyjskie wysadziły ją w ‘powietrze. -

Z naszych przepięknych, starodawnych wiejskich 
kościółków drewnianych uszkodzony został mo
drzewiowy kościół w H a c z o w i e  (pow. Brzo
zów). W R y m a n o w i e  zniszczy} pożar szereg 
charakterystycznych domów podcieniowych na 
rynku.

W_dyskusyi postanowione zwrocie apel do za- 
i zadu Akademii. Umiejętności. - bv orzedsięwziął 
wykonanie zdjęć, rysunkowych ze ^grafitowych 
ozdób na zagrożonych .atty-k&c-h krasiczyńskiego 
zamku i z resztek starej polichromii prezbiteryum 
kościoła w Felsztynie.

Na wystawę obrazów w Pałacu Sztuk pięknych 
nadesłała swe prace Meleniewaka Matylda: »Ast- 
ry«, »-Róże«, >Irysy«, »Gladyole<i, »Portret p. M. 
P.« i Szemplińska Anna: »Wioe-zór nad brzegiem 
roonskim w BastaćU i >Szkice z Bastod*. ■

Wpisy do Akademii Sztuk pięknych. Sekreta- 
ryat Alcademii Sztuk pięknych vr Krakowie ogła
sza, że podania o przyjęcie na' ucznia Akademii 
należy wnosić do końca września b. r. Nauka 
rozpocząć się ma w dniu 1 października 1915 r.

Opera. Ruchliwe Towarzjrstwo operowe wzna
wia w dniu 24 b. m. operę Moniuszki „Halkę11, któ
ra wypełniła na wszystkich poprzednich wieczo
rach salę po brzegi. W roli tytułowej wystąpi p- 
Marya P i l a r z - M o k r z y o k a ,  która po kilko 
letnim pobycie na scenach zagranicznych, przypo
mni się znowu krakowskiej publiczności.

Bilety na powyższe przedstawienie można od 
jutra, nabywać w kasie teatru -miejskiego.

P. Janina Korolewicz-Waydowa. Znakomita 
śpiowaezka polska przybyła do Krakowa w spra
wie zorganizowania instytucja pomocy dla polskich 
dzieci bezdomnych, które w toczącej się wojnie 
straciły rodziców i rodziny. P. Korolewioz posta
nowiła cenny swój talent ofiarować na oele tej idei, 
której się poświęca od pewnego czasu i na celo 
zorganizo"wanego we Lwowio domu przytułku dla

chorych i przeznaczony jest dla ostrych, uleczal
nie chorych. Obecnie do oddziału tego dowożą 
chorych z całej Gałicyi i z Królestwa Polskiego, do 
Kulparkowa bowiem dostęp obecnie jest niemożli
wy. W czasach pokojowych liczba umysłowo cho
rych w Galicyi dochodzi rocznie do 20.000, obecnie 
cyfra ta z powodu wydarzeń wojennych znacznie 
się powiększyła. Na pomieszczenie tylu chorych 
jest obecnie tylko pawilon VI w szpitalu św. Ła
zarza, zakład w Kobierzynie bowiem zajęty:- jc3t 
przez wojsko i cywilnych -03Ób tam nie pu*r.yknu
ją. r z - -• v -- I

Dziennie przywozą do oaaziaru VI szpitala św. 
Łazarza przeciętnie dwie chore osoby. Zarząd 
szpitala był przeto zmuszony do podwyższenia 
miejsc Da 154. Jest to połączone z wielką nie- 
wygodą dla chorych i utrudnia ich leczenie. Przyj
mowanie dalszych chorych jest niemożliwe, bo 
przyrost jest nadmierny, a chorych nie ubywa. Za- 
i-ząd oddziału wniósł przed dwoma tygodniami po
danie do komendy etapowej we Lwowie o pozwo
lenie na przewiezienie 50 chorych do Kulpa.r.ko- 
wa. Usuwanie rekonwalescentów ze szpitala ró- 
wmov jost rzeczą niemożliwą Rekonwalescentów 
tych odsyłał dawniej r,!Ko r-'",r-
nalcćności; a’J>o też zatrzymywał ich w tutejszym 
miejskim domu dła kulek aż do czasu zgłoszenia 
się dotyczącej gminy przynależności. Obecnie ma
gistrat nie przyjmuje choryeli do miejskiego domu 
dla kalek ze względu na brak miejsca i brak fun
duszów. Z oddziału VI ewaku-uie się tylko cho
rych spokojnych i nieszkodliwych dla otoczenia. 
Obecnie Wydział krajowy wdrożył rokowania z 
władzami wojskowemi o oddanie zakładu w Ko
bierzynie dla cywilnych chorych. Zanim to na
stąpi i zanim poprawią się opłakane stosunki szpi
talne w kraju, winien zarząd miasta Krakowa, ze 
względu ua znaczną ilość wojennych psychoz, po
starać się, aby przy miejskim domu dla kalek po
wstał osobny barak dla spokojnych umysłowo cho
rych. Psychozy wojenne w tych czasach zdarza
ją się bardzo licznie, choroby nerwowe nunożą się 
bardzo. Oddział VI w szpitalu św. Łazarza, znaj
duje się w najgorszych warunkach. Mimo to 
kierownictwo oddziału pracuj o z poświęceniom i 
czyni nadludzkie wysiłki, aby chorych otoczyć na
leżytą opieką lekarską.

Kierownictwo oddziału nie ponosi żadnej winy 
w sprawie, przez dzienniki poruszonej.

Tarnów, 17 września. (Wygląd miasta. — Wal
ka o garść mąki. — Finanse miasta. — Posiedze
nie Rady miejskiej. — ń. p. Stanisław Mondelski).

żet' funduszu gminnego, to przekonamy się, że ” 
sumy 810.000 K, po odtrąceniu 150.000* K na raty 
bankowe i t. p., których obecnie płacić nie trzeba, 
gmina potrzebuje do swej nędznej egzystcncyi
650.000 K. Wydatki te magistrat ograniczył do
500.000 K — i te pół miliona koron są niezbędne, 
aby maszyna jako tako mogła funkeyonować. — 
Należy przy tei sposobności bardzo silnie podkro 
ślić, że magistrat swoja obowiązki względem ro 
dzin, powołanych do -wojska, spełniał sumiennie 
Miasto wypłaca pobory rodzinom tych, którzy po 
szli na wojnę, i to tak urzędników, jak służby, a 
wstąpiwszy , na tę drogę, nie chciałoby dzisiaj 2 
powodu złego stanu finansowego gminy rodziny tt 
pozostawić w ostatecznej nędzy.

Iirwestycye mocno nadszargane przez nieprzyja
ciela i wyzyskane (Rosyanie za wodę, światło i in
ne świadczenia nic nie płacili, uważając to za ro
dzaj kontrybucyi), a przytem skutkiem podrożenia 
robotnika i materyału, nie przynoszą tego docho
du, co dawniej; niektóre zaś z nich wykazują zna
czne niedobory, - jak n. p. fundusz wodociągowy. 
Dodajmy do tego wydatki w dziale opieki nad u- 
bogimi, na czyszczenie miasta i '  cele sanitarne, 
które z natury rzeczy w tym okresie się zwiększy
ły, dalej wydatki w dziale kwaterunkowym, a 0- 
statecznio nie zadziwi nas opłakany stan finansów 
miejskich. '-■* ^ . -*

W związku z tem fatalnem położeniem finansów 
naszego miasta odbyło się w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca posiedzenie Rady miejskiej po 
całorocznej blizko przerwie. Ponieważ nie było do 
statecznego kompletu, odbyło się tego sameg 
dnia drugie posiedzenie z przybraniem zastępców 
Pocie?zającem jest, że chociaż miasto nie ze wszy- 
stkiem wróciło na prawidłowe tory, wymagany 
komplet z 24 radnych się zebrał. Burmistrz po
święcił serdeczne słowa pamięci zmarłych radnych 
jak ś. p. ks. infułata Walczyńskiego, ks. Leśniaka 
ks. Kopyeińskiego, którv był honorowym obyws 
tpiort, ..D-ogo miasta,"dalej ś. p. Paszczy "  uŁ p. 
Witmajera, który w dawniejszych czasach zasia
dał w Radzie. Wnioski specyalne w sprawie ucz
czenia niektórych zmarłych, zastrzegł sobie bur
mistrz na później.

Następnie Rada w miejsce zmarłych radnych po
wołała ich zastępców w osobach pp.: dra Skowroń
skiego, ks. dra Górki i Rubina. Ponieważ rozcho 
dziło się o pożyczkę miejską, przeto wszelkie spra
wozdania i rachunki z czasów inwazyi -wykluczo
no z obecnego posiedzenia. Przedmiotem obrad by 
ła sprawa zaciągnięcia pożyczki u Wydziału krajo
wego z funduszu 4,000.000 K, przeznaczonego 
przez rząd dla gmin i powiatów. ■ Rada uchwaliła 
zaciągnąć ubezpieczoną na dochodach gminnych 
pożyczkę w kwocie 500.000 K na pokrycie wydat- - 
ków administracyjnych, a w szczególności na po 
krycie płac urzędników i sług miejskich.' Nadto 
Rada uchwaliła obstawać przy podaniu z 6 lipc* 
b. r., w którem dla uporządkowania stanu finan 
sowego gminy miasta Tarnowa uprasza o udziele
nie jej z funduszów państwowych: a) bezzwrotnej 
subwencyi w kwocie 1,000.000 K i b) bezprocento 
wej pożyczki w kwocie 2,000.000 K, rozłożonej na 
długi szereg lat. i

Ponieważ na razio miasto potrzebuje koniecznie 
pół miliona koron, a fundusz, z którego mają czer
pać miasta i powiaty, wynosi zaledwie -cztery mi 
liony koron, należy mieć nadzieję, żo rząd z dal 
szą pomocą przyjdzie nieszczęśliwemu krajowi.

Onegdaj odbył się pogrzeb ś. p. Stanisława Mon-

KAZ!MIERZ TETMAJER.

(.Koniec Epopei* tom IV).
 o-------

(Ciąg fialszy).

Nazajutrz rano znów wyminięto szczęśliwie 
wojenny ■okręt francuski. Cesarz klasnął w rę
ce, gdy okręt oddalał się i począł ginąć z oczu. 

'Radość napełniła jogo duszę. Prawda, że mo
rze stanęło nieruchome, gdy chciał odpłynąć 
z Elby, lecz potem drugi raz już jak szczęśliwe 
wyminięcie niebezpieczeństwa! Szczęście uśmie
chało się dwa razy. Uśmiech Morza Śródziemne
go między Afryką a Europą dał mu koronę; 
uśmiech togo morza między Elbą a Franeyą 
mu ją przywróci...

Będę miał pewne trudności —  myślał —  dla
tego morze stawiało opozycyę, ale potem zwy
ciężę...

Nie będę się 'krył —  dodał w myśli —  powiem 
wszystkim, dokąd płyniemy i poco... Wszyscy 
są właśnie pod wrażeniem ominiętego okrętu 
Bourbonów...

Zbliżył się ku grupie starszych oficerów, wo
łając zdal-eka wesoło:

—  He! Dzień dobry! Powiodło się nam, co? 
Drugi raz! Mamy szczęście, jak pod Austerlitz!

Oficerowie poprostowali się przed nim mil
cząc.

Cesarz śmiał się szczerze 1 jasno.
. —  Dokąd wy też płyniecie, moi panowie? —  

zagadnął.
Milczeli, patrząc mu w twarz.
—  Niema tu gdzie Taiiiadelia?
—  Schodził na dół.

' —  Aha! Moi panowie, my, poważni oficero
wie cesarstwa, nie wiemy, a młody poruczni- 
ezek, imci pan Tailłade, podobno wie. Kej”! W o
łać tam porucznika Tailiadc!

Któryś majtek skoczył i w moment stanął 
porucznik prz-ed cesarzem.

Cesarz nastroił marsa. '
—  Mości poruczniku —  zapytał surowo —  

dokąd to płyniemy?
Tailłade zbladł.
—  No —  nalegał cesarz —  patrząc mu gro

źnie w oczy —  dokąd? Pan podobno wiesz?
Tailłade struchlał. Czyżby się wygadał? Nie! 

Na jawie nie.
—  Ohyba przez sen najjaśniejszy panie —■ 

bąknął. —  Mam wspólną kajutę z Binethm.
Cesarz roześmiał się na całe g ard ło^
—  Wygadałem się wczoraj przed tym oficer

kiem, lecz dziś powiem wam głośno:
płyniemy do Tuilleryj! ~-
Oficerom pozapalały się blaski w oczach i 

pokraśniałjr im twarze.
—  Płyniemy do Francji —  mówił Napo

leon. —  His tory a nie zna podobnego przykła

du. Jak świat światem nikt na nic podobnego 
się nie ważył! Panowie! —  mówił, poważnie
jąc coraz bardziej. —  W  Egipcie patrzało na 
nas z Piramid czterdzieści wieków przeszłości, 
lecz dziś patrzy na nas przyszłość. Jak Achil
les od namiotów odstraszył samym 'krzykiem 
Trojan, tak my samem stąpnięciem na ziemię 
Francyi wystraszymy z niej wszystko, co nam 
jest przeciwne!

Wzniósł rękę nad głową, jak mówca. .
—  Aut Caesar, aut nihil! Powiemy i my: 

veni. vidi, vici —  jak nieraz już mówiliśmy w 
życiu.

Lecz nie wszyscy w otoczeniu rozentuzya- 
zmowali się wiadomością. Bjdi tacy, których 
szalona wyprawa przejęła zimnym dreszczem. 
Spostrzegł to cesarz i głos brzmiący zmiarko
wawszy rozpoczął:

—  P*zostać w Porto-iFerajo było jeszcze nie
bezpieczniej, niż ruszyć ku Francyi. Chciano 
mnie zamordować, uwieźć na ocean, były prze
kupione zbiry, które czyehały na mnie. Zresztą 
w Paryżu jest rewołucya. Mnóstwo pułków 
zwróciło «ię do mnie przez tajne pisma. Króla 
Ludwika już niema w Paryżu...

Tak, tak —  mówił kończąc ikłamstwa na 
prędoe kute —  dojdę do Paryża bez wystrzału.

Bez wystrzału panowie. Rozważyłem wszyst
ko; jak zawsze. Nim zdecydowałem się, zosta
łem zapewniony. : *

Skinął dłonią na pożegnanie i podniósł lune
tę, którą trzymał w ręce, do oka, aby zasłonić 
twarz. Czuł, że wyraz jego twarzy staje się dzi
wny. Przestał mówić, !bo usłyszał, że głos jego 
przestaje 'być szczerym i prostodusznym. Coś 
nagle zastygło w nim. Lecz był sobą. Zeszedł 
z pokładu do kajuty i począł dyktować adiutan
towi proklamacyę do Ludu i do Armii. Tak 
chciał. Tak stać się musiało.

Tak powinien był czynić będąc tymi, kim był. 
Lecz zamiast wielkich słów znajdował wielki 
patos, zamiast wielkich myśli, ich imitacyę.

1-go marca 1815-go roku stanął w  zatoce 
Juan, nieopodal miasteczka Cannes, na ziemi 
francuskiej. Wyskoczywszy z łódki wyjął szpa
dę i końcem dotknął tej ziemi. Brał ją w po
siadanie.

Ruszono.
Gromadka ludzi, szwoleżerowie polscy z sio

dłami na barkach, złoty orzeł Napoleoński nad 
nimi.

Książę Monaco, jadąc powozem wzdłuż wy
brzeży spotkał pochód i zdumiał się, zdumiał 
się tak, że oczy przetarł i przeżegnał się.

Czy widma? UpioTy?...
—  Dokąd pan jodzie? —  zapytał go cesarz, 

który szedł piechotą na czele orszaku.
—  Do siebie —  odpowiedział książę Mona

co  oczom swym własnym i uszom nie mogąc

uwierzyć, wstrząśnięty do głębi jestestwa, prze
rażony.
4 —  Do siebie? Ja również —  rzekł Napoleon, 
żegnając go lekkim ukłonem kapelusza.

Szedł i zdobywał... Zdobywał na nowo Fran
c ją , panowanie sobie i swemu syno wi. Od mio- 
Tza przez Alpy. Od w.si do wsi, od miasta do 
miasta, wśród klątw i błogoslawieństw^ wśród 
powitań i gróźb, wśród posępnych milczeń j 
hałasów radości, piersią własną zniżając dc 
swych stóp lufy karabinów i widząc do swych 
stóp przynoszone braiwy miast, z żelaznych za 
wiasów wychwiaue, zamiast kluczów m.ej
skich, szedł, biorąc twierdze dlatego tylko
że się ku nim zbliżył, dezorganizując bataliony 
królewskie, wysiane, aby go  chwycić, »wyję
tego z pod praw«, »zdrajcę i buntownika«, sa 
inem echem swego imienia uginając przed sobą 
wodzów królewskich i własnych marszałków, 
■którzy go odstąpili i którzy przeciw' niemu bie
gli na czele królewskich w o js k  aby ■»dzi
kie zwierzę w żelaznej klatce do Paryża przy
wieźć«, a potem zadrżeć musieli przed nim -------
szedł 'tak, jak płynie łosoś rzeką, przeskaku
jąc tamy i jazy, gwałcąc szalone prądy, jak 
płynie rzeka od źródła, coraz dalej i dalej, ro
snąc, szerząc -się, głębiąc, aż z rwącego stru
mienia z gór roztoczy się wielkie, wspaniałe je 
z io r o --------

(C. d. n.).

otwoŁ  z a k ła d  t a p ic e r s k o -o e k c r a c y jh y , po ścielo w y  i

m  ROSfiOER, JÓZEF §C KARMELICKA 17.

W yrabia i przerabia od 4  koron wzwyż: kołdry, materace, łóżka składane, 
wkłady sprężynowe. —  Meble tapicerowane. —  Tapetowania. —  Firanki i wszelką 

*w zakres wchodzącą robotę. PEZYNFEKCYA MIESZKAŃ. Na prowincyę wysyłamy 
twlko fachowo uzdolnionych i wykonuieruy robotę po cenach umiarkowanych.
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Helskiego, profesora gimnazjalnego w II. gimn., 
zmarłego w 29 roku życia. Zmarły cieszył się nie
kłamaną -■ Bympatyą kolegów i młodzieży, którą 
otaczał szczególną pieczołowitością, i- Ś. p. Mon- 
delski był niestrudzonym delegatem Macierzy ślą
skiej z miasta Tarnowa, a w czasach poinwazyj- 
nych sekretarzem K. B. K. "  Jako taki objeżdżał 
wsie powiatu tarnowskiego i przy tej sposobności 
zaraził się czerwonką. W pogrzebie, który prowa
dził ks. infułat Bąba w otoczeniu licznego ducho- 
wieńswa, wzięły udział tłumy publiczności i moł- 
#*ieży. Nad otwartą mogiłą w pięknych i rze
wnych słowach pożegnał zmarłego ks. dr Wiślicki, 
profesor II. giranazyum. - W.

Książki dla młodzieży szkół wydziałowych mę
skich i żeńskich, również dla szkół średnich, wy
mienione w katalogu, który na żądanie wysyła
my (adres: Połskie Towarzystwo pedagogiczne, 
Lwów, Zimorowicza 1), są do nabycia w każdej 
ehwiłi i żądanej ilości za gotówkę i po cenach da-
wmejszyeh. .

• .
Zgubiono 15 września wieczorem torebkę czar

ną damską w ulicy Lubicz, Radziwilłowskiej, u 
Biich. Nio iąda się zwrotu pieniędzy, tylko toreD- 
ki, notatek i listów. Rzetelny znalazca za wyna
grodzeniem zgłosi się u p- Haudeka, o lcya a pocz 
towego na głównej poczcie w Krakowie (sa 
stonoszy, I. piętro).

-— ------ * - e
Zmarli:Andrzej S u l e j a ,  gazda i pisarz ludowy, umarł 

w Zakopanem dnia 8 b. m. w 60 roku życia. 6 p. 
Suleja napisał szereg opowiadań i bajek góral
skich które wychodziły drukiem przeważnie w
Przejadzie Zakopiańskim1* i „Gazecie Pod ta-» J ‘‘ ,,Ł T; fcrzańskiej* -
Zmarł ogo pożegnali aa cmentarzu: Anna Gąsio- 

nicówna z Bystrego, ks. Komiłowicz i ks. Rychlik. 
W pogrzebie wzięła tłumny udział ludność zako
piańska.

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedzielę d. 19 b. m. 0 godz. 3 y  po południu 

„Panny , komeoya w 4-ch aktach Wolffa i Le
wusa; wieczór „Fedora" sztuka w 4-ch aktach 
Mmtoryna Sardou.

Repertoar Teatru ludowego.
P°L 0 3)4: »Czar nocy*, wodewil 

v  aktach. Tańce Niny Doili. — Wieczorem o 
godz. i y, ; »Trójka Hultajska*, farsa. — Wye*ep 
t . Feldmana.

© t o n o s n l c s n y .
• ^ Licytacja na źrebięta wojskowe. Komenda 
wierdzy podaje do wiadomości Towarzystwa rol
niczego krakowskiego, źo we czwartek dnia 30 
* lzesnia 1915 roku o godzinie 8 rano na placu 
Groblo odbędzie się. publiczna licytacya na źre
bięta wojskowo. Do licytacyi toj dopuszczeni będą 
ty Iko rolnicy z wykluczeniem wszelkich pośredni
ków i handlarzy.

Legitymacje, uprawniające do wzięcia udziału 
w lićytacyi, będzie wydawało Towarzystwo rolni
c e  (Kraków/, plac Szczepański L. 8, III. p.) w go
dzinach urzędowych od 9 do 1 po południu i od 
5 do 7 wieczorem rolnikom, osobiście znanym w 
Towarzystwie, albo tym, którzy się wykażą odpo- 
wiedniein poświadczeniem z gminy lub starostwa.

Z  tesfcra ssstefsktep®.
„Fedora**. Sztuka w 4-ch aktach W. Sardem. „
Trzydzieści łat temu „Fedora" należała do 

najulubieuszych i najczęściej grywanych sztuk 
w teatrze krakowskim To powodzenie ta- 
wd?ięc*ał dramat, ten rdetylko nazwisku auto-

* .  " m i °-Hoffmann ktA J s- P Antonmy
p r a w S  ***  G r z a ł a
kroacvp w ' . ri Sitarskiego kunsztu,
n„(L- y  , l<>la' P° dziś dzień utrzymuje się w 
P& ęci ówczesnych bywalców teatru. Sardou 

u l£iczytu powodzenia, sztuki je- 
“ ?  ."^dziły często więcej zainteresowania niż 
bejedna zmiana gabinetu francuskiego. I dla 
eaferu krakowskiego były to czasy (1883) świe- 

Utosci, ostatnie odbłyski rządów Koźmi&na. 
Pozostawiły ono teatrowi krakowskiemu tra
dycję , na której wsparło się następne ćwierć
wiecze sceny, oraz wstęp artystów, z którego 

juiż jeden tyłko p. Sobiesław pozostał jako 
żywa czasów owych pamiątka. Od śmierci 
noffjtnanaowej „Fedory" nśe wystawiano, bo 
^ d a a  z artystek nie miała odwagi w Krakowie 
wywoływać cieniów praeszłości.

Wczorajszy wieczór wskrzesił nam wspo
mnienia z przed lat trzydziestu, aby wprzyto- 

fakt, że w teatrze nowoczesnym czas bar- 
" 30 prędko zaciera najżywsze barwy. Wyrazi
my koloryt, drażniące nerwy sytuacje, płomiea- 

e ^ynurzimia miłości w stylu Sardou, dziś już 
y ^ c h r o n k z a i w y d a j ą  « ę  tym samym wi- 
. °ta, co się niegdyś ich wrażeni em i siłą za-

■dobrze się stało, że sztukę starego md- 
wwanwiono, bo w teatrze obowiązkiem jest 

dzieł repertuaru, które otwie- 
kłA j B,j®e drogę do aktorskiego popisu w za- 

stySu.
łUlv r 0T̂  byłą woaoraj p. Bednarze wsika. Wa- 
0̂ .  artystki, jej wieloletnia rutyna i doświad

Przełamanie frontu rosyjskiego między Wilią a Niemnem.
(Telegram e. b. Biura korempendencyjnego.)

3 ; g * ['  ? Berlm, 19 września.
■ (Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera donosi dnia 18 wrzeswA 1915: ”

Grupa wojak generatu marszwsica pomwg ^aacKensena:
'  W  okolicy TeSechany— Logiszyn ł ca południowy wschód od Pińska nieprzyjaciel został 

galej wyparty. Łup w czasie pościgu w 1 lenmkti na Pińsk podwyższył s ię  na 21 ^Rcerów, 
2.500 żołnierzy 1 9 karabinów maszynowych  ̂ ~ - *>■ ‘ “T" ' i V— »

■a. . . . .  £ -

Połndniowo-wschodni teren wojny. 
Rcsyanie roł̂ ioczęll się cofać jffzed wojskami nienaeckiemi.

Łupy w Jedlinie i Kuwms.
Łuip w Muęi&ile wynoei według ukończonego óhecnł" ottSczenia 1.6410 dział, 23.219 kara

binów, 103 karabiny maszynowe, 160.000 pocisków artyleryjskich i 7,098.ft00 naboi karabi
nowych. Liczba zdobytych koło Kowna dział wzrosła na 1.301.

Zachodni teren wojny.
Okręty mep, Łyjacielskie, które pojawiły się przed Dimkfcsrką. zostały zaatakować* prasa 

naszych lotników. Jeden kontrtorpedowies został trafiany. 1
Na froncie sytuacya niezmieniona. Francuzi nadaremnie próbowali odzyskać odebrany £ra 

koło Perthes kawałek rowu strzeleckiego. Naczdbe kierownictwo armii,
7*. ^

Fliit isâa sastriBjęt. b Salitjl
(Telegram e. k. Biura koreep.) *

Wiedeń, 19 września. 
Ponowne otwarcie filii Banku auetro-węgieff- 

skiego w Przemyślu i Rzeszowie nastąpi dnia 
20 względnie dnia 21 września. Otwarcie LIM 
we Lwowie nastąpi dsaa. 21 września

Łwakuacya fińska i Rygi.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Kopenhag*, 19 witześsaa. 
»NatSonal Tideaide* donosi:
Ludność Mińska znajduje się w wiełkiom o -  

rnepokojenau i udeka masowso. Dworce kolejo
we są oblężone. Podróżni muszą zwykle czekać 
trzy diii, zanim dostaną bilet jazdy. Wozy kołe- 
jowe są przepefe»o®e a podróżni zapełniają da
chy wagonów. Brak środków żywność' zwła
szcza mąki i cukru.

Petersburg, 19 września. 
>Russkoje ^łowo« donosi, że Rysra jest zu

pełnie opróżniona. Na 74.000 robotników wy- 
jechak> z miia*ta 50.0(W. Na 184 fabryk wywie- 
zkwo w całości 57, mś inne częściowo.

Pisma.
(TeŁ e. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 19 września.
> Nowo je Wremia« sądzi, że Duma będzie 

zwołana na dzień 14 fetę pad a.. Dr.en.nfe po
wiada, i t  r*«da maniste.ryalma. była ugodina w 
tem, że wiele reform, jakich się domagają cru- 
py wolno my śloe, jest nie do przyjęcia. Rada 
ministrów przyszła dalej do przekonania, że 
wszelka myśl reorgauisaeyj rządu jest wśród 
liHinośca niepopularna, oraz, że nie ma powodu.

obrębie 500 m. wyleciały wszystkie szytę w 
oknach. Okoliczności, że wybuch aastąrił w 
chwili, w której robotnicy z nocnej szychty o- 
pościli miejsce pracy a robotnicy dzienni je
szcze nie nadeszli na ich miejsce, należy za
wdzięczać, iż ofiarą wybucheu padły tylko trzy 
osoby. Szkzśła jesś bardzo znaczna, powód w y
buchu ełe jest aaany. ■ -

Zalopieoh frentus l̂ese Stsz^nlita.
(Tel. c. k. Biura koresp.) - 4 y*

- p ^ y i , 19 września.
•*Temps« donosi że nieprzyjacielska łódź 

podwodna na wybrzeżu R-hodos zatopiła krą- 
żgwbF oenoenfczy fraacuskł tU<lł«i«. Z zało
gi, która wyaoaka 02 oficerów i marynarzy, 
brak 11 łudź4 i ■7' " ,

H a l
(Tel

ta m  Ł h Ijl‘ h 
e. k.

Hem
Biura koreap.)

Londyn, 19 września 
Zawiadomienie rady hrabstwa londyńskiego 

powiada, że w Londynie skutkiem ekspłezyi 
rzuiTonych bomb powstało kilka pożarów, po
żary te jednak nie rozszerzyły się na sąsiednie 
ulice. IV większej części pwary ograniczyły 
się do domu, trafionego bombą. W jednym wy
padku nastąpiła ekspkwya gazu.

Powszechna służba wojskowa
w Anglii.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Kopenhaga, 19 września. f

„National Tidende** dosioei z Londynu:
, _______  . , „Daily Chronicie", które dotychczas były

aby Duma dalej obradowała, albowiem Durne przeciwne za prowadzeniu obowiązku służby
prze z swe renrezentacye w komisy ach pracy wojskowej, oświadczają, że zaprowadzenie o-
rurodowej ma, łloeyć możności czuwaniia n*d gółnej służby wojskowej jeet prawdopodobae.
tworzeniom i zaopatrywaniem armii.

Petersburg, 19 wrześni i 
vRusskoje Słowo* dooosi, ie  duchowieństwc 

rozpoczęło w cerkwiach agitować przeciw lifco- 
ralnemu blokowi w Dumie. Arcybiskup Serafin 
z Tweru oświadczył z ambony, że słudzy ko- 
sciofea l>ędą walczyć przeciw “ przewrotowcom 
sa w et gdyby im pazwszło ponieść śmierć mę- 
oaeńską. ^

* Klecz* u stimomsłcu Kryżanowsklego.
Kopenhaga, 19 wnzośaoia.

»Riecz« w artykule wstępnym, samieszcau

a ^  Ktu.ce, której dzisńe.pwi pokolenie nie 
, m nuiiej może jej wysiłek artystyczny 

fe e ć  • porównań. Wystarczy powie-
• wFSlądiała 'bardzo ładnie, mówiła in- 

prow ad^’ &c*:Łnii z uczuciem i iinezyą i 
^'ęcani^ • .Podstępnej hrabiny Romasoff 
^koewtów1 5^  rown*>j linii. Nie mogła d * 

sw<ł̂ 7^ Dtat,y c'zaych, bo tych nie
S u h teg f tal€4lUl- '  '

Tpa&owa Dłei®częsJiego kiochanka Loriaa
D^yezaym ’w°Tzył p. Grabowski z dużym ar-
■ŷ hsffia J^ysilkiem a jiOmimo, że indywlir 
jjywał edę jjj. ,e .nadaje się do takich ról, żdo- 
pory^u. Reg-* ®iłę ucaucla i żywiołotwegio 

zaabJł tworzących już tylko szta-
^P ’ . którzy .^obyentnych wykonaw-

P‘ G ó r e ^ 1' ^  ^ sp ó ł na jednolitym po 
a . kókifetei ktownie i drażniąco akoen.

Sucharew, p. Stani-
o ó ł^ f  i 2hr«avfm rGZ'0:n(iCoin dyplomatą, 

jp nzutpelu'iii poprawnie ze-

X ̂ P e c y a b T ^ w  ̂  s^mnną reżyseryę sztu- 
pefaiyy ®ę

 ' W. Pr.

G h M  itrsIRu telijdrzy $
(Teł. •• k. Biura koresp.)

^ s^ondyn, 19 wrseśaża. 
P&rlamc ntarny sprawozdawca »DaSy TeL« 

.pisze: -
■v Mowa Thomasa pwizJa.łałr’, jak bomba wybu
chająca. Ostrze żenad jego, wypowiedziiane pod 
adresem rządu, rozumieją, tak, że w dniu, w 
którym rząd chociażby jednego kolejarza po-

W i
a:

nym dnia 14 bm., oświadcza, że sekretarz kan- woła przymusowo do służby wojskowej, usta- 
celaryu paiistwowej Kryżan-owsky, wybitny p o - ; a!e ruch kolejowy. Z oświadczenia.• Thomasa, 
łśtyk, niegdyś .prawa ręica Stołypina i dusza o- i wynikła, że w świecoe kolejarakim położenie jest 
poru przeciw Dumie,' potrafił zręcznie ioatoe niespokojne & narwet, po minąwszy już sprawę 
wrowiać konstytucją, rosyjską i był mistrzen powszechnej służŁ wojskowej, khytycame. —  
w używaniu zdobyczy kulturalnych jako śno asąuith i Churchfil przysłuchiwali się bardzo 
dka wałki przeciw swobodom ludu rosyjskiego. | uważnie wywodom mówcy.
Jest on przywódcą silnej gTuipy dworskiej i biu- ’ 
rekratyeznąj, która z obawy przed rewolucją 
i przesunięciem punktu ciężkości władzy n» le-

Strajk węglowy w Walii.
i. Londyn, 19 września,

W  rewirze węgłowym w południowej Wasri
1 i g w a rn a  p ^ j u  z iNremcą- strajk. Zastrajkowoło 1.000 re

mi 1 szuka zbhzema do Niemiec. Gwemykm p«jwodu różnic co do zapłaty za go-
podczas swej podroży do głównej kwatery za- T j ,lo(latkowej pracy.
proponował carowi Kiyżanowskyego na mini-, t̂ f _______
stna spraw wewnętrznych. |

»Ihiocz* kończy oświadczeniem, że me moż
na uwierzyć, aby rząd faktycznie zdecydował 
się na podjęcie bezowoenej walki tępienia we
wnątrz kraju.

nie szukała lecz idzie o  wolność Anglii i Euro
py. Mnogość żołnierzy jest nieużyteczna, jeżeli 
ci żołnierze nie mają a-munieyi w dostatecznej 
Mośch O tem robotnicy powinni pamiętać 

 £ _  .

 ̂ Pcgotowia'zbrojne Buigaryi.:
(Telegram e. k. Biura koresp.) ^

!i~ s - -S o fia , 19 września.^
(Agencja telegraficzna bułgarska). Już w 

godzinach porannych liczne grupy emigra,ntów 
macedońskich przeciągały ulicami miasta i gro
madziły się na placu ćwiczeń, gdzie cały dzień 
panował bardzo ożywiony ruch. Powołani re
kruci i legioniści urządzali owacyę oficerom, 
wznosząc na ich cześć okrzyki. Rezultat tego 
powołania przechodzi wszelkie oczekiwania. —  
Liczba mężczyzn, którzy stawili się w punktach 
zboroyen, jest o wiele większa niż się spodzie
wano, zwłaszcza skutkiem silnego neoływu 
zbiegów.

‘h

r a m  a uh  rffliisa .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 19 września. 
Agencja telegraficzna bułgarska. Po au- 

dyencyi u króla, o której już doniesiono, a 
która odbyła się w  obecności następcy tronu, 
przywódcy opozycji wydali komunikat dla 
prasy, w którym zaznaczono m iędzyinnem i, 
że każdy z przywódców' z osobna przedstawił 
swoje stanowisko, krytykując politykę rządu 
i domagał się zwołania sobrania i utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego, aby zapobiedz e- 
wentualnym awanturom, któreby się sprzeci
wiały uczuciom i interesom narodu i mogły za 
sobą pociągnąć złowrogie następstwa dla kra- 
u. Król przyjął oświadczenie przedstawicieli 

opozycji do wiadomości i -zawiadomił ich, że 
wraz z prezydentem ministrów zajmie się tą 
sprawą. r

PTSe łO
(Td. c

M L I I PO?
k. Biura koresp.)

Ber Ko, 19 września.. 
Prywatny koresponodent Biura Wolffa do

nosi z Nowego Jorku: 1 .  ”  ^  ‘ - 5
Zajścia z parowcami *Hesperlan« i >Orduna« 

uważają za zażegnane. Wszystko zależy od 
przebiegu afery >Arabie*, w której tkwi roz
strzygnięcie całej kwestyi wojny łodziami pod- 
wodnemi '  %
~  a

- peta do Anglii.
(Tel. eMlfc. Biura koresp.) 4

WasEjmgtco, 19 września.
^Doniesienie Biura Reutera). Sekretarz pań

stwa L&nsda-g podał do wdadomośei, że nota 
do Airglli jest wygotowana. Jak słychać, cze- 
kaeo lek dhtgo z wysłaniem tej noty, jak dłu
go nie nadejdzie wota z odpowiedzią niemiecką 
w sprawie wrojny łodziami podwOdnemi. Srany 
Zje<lnoc3cne trwają puzy tom, że przy konfiska
cie ładunku obowiązek dowodu leży po stronie 
angielskiej, nie jest zaś rzeczą właścicieli i 
eksporterów amerykańskich.

.

śnią. b. r., przewiduje więc przedłużeKie pełnego 
mora córy urn o trzy miesiące, to znaczy do koń
ca roku bieżącego. Postanowienia rozporzą
dzenia o moratoryum pozstały bez zmiany, lecz 
zgodnie z objawionem życzeniem orzeczono, że 
weksle i czeki wstawione po dniu 3 września 
b. r. nie podlegają już moratoryum ustawowe-, 
nu, tern samem dany jest warunek zasadniczy 

dla stopniowego ożywienia ruchu kredytowego.

S K Ł A D K I .
Dla staruszki

złożyli w Administracji „Nowej Reformy” :
N. Z. 3 K; ks. M. D. 5 KgMarya, Hala i Wanda 

z Jordanowa 6 K- N. N. z Podgórza—Pluszowa 
10 k , S. S. z Wadowic 4 K, A. P. z Moderówki 
3 K. 3

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracji „Nowej. Reformy": '  
R. Szewczykówna 28 K 35 h jako połowę sumy 

złożonej przez uczenice wydz. szkoły żeńskiej w 
Wadowicact w dzień imienin dyrektorki.

Odpowiedzialny redaktor:,

M i c h a ł
3 Wydawca:

N a ^ e s t a i i e .
jrtyx«L.y w tym dziaio nie pochodsą od 

redakcji.)

, Poszukiwanie zaginionych. 
MaksymSian Bauer w Krakowie zawiada 

mia syna swego Franciszka, że rodzina cała 
ma się dobrze i wszyscy są zdrowi.

Uwięzienie włoskiego posła.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 19 września. 
„Neue Zuericher Zeitung”

Słosu Hu îdiKle a sthintgi osjennej.
^  (Teł. •• k. Biura koresp.)

Londyn, 19 września. 
Współprac 'owsik wojskowy j-Ti-mesa* kryty

kuje ostro wywody Asąuitiia o  rekrutach* __
Wątpi on w to, aby było prawdą, co powiedział 
Asąuith, że pod bronią stoi 3 miliony żołnierzy. 
Choćby i tak byłto, to armia, wobec dzńsrejsaych 
strat pieciwty _ potrzebuje rocznie 200% re
zerwy zapasowej dla krycia ubytku.

p  r  . ,  . . .  • .. • , Zdaniem »TUmesa* sytuacya stanie się dla
Policja  na granicy francuskiej uwięziła me- ^  Wytyczną, je-zełi Niemcy po ukońcLmiu

dawno włoskiego socjalistycznego deputowar p o c .^ u  w Kosyi zwrócą sde na ront schodni.
ueiTO M0rflna/riftP"O. nmrnrnilpp mohn 7J3. noriA*

Mowa Churchilla.
Londyn, 19 września-. 

Churchill w mowie wygłoszonej w Enfield do

donosi z Medyo-
lanu:

nego Morgariego, przywódcę ruchu za pono- 
wnem nawiązaniem stosunków międzynarodo
wych między socjalistami. Uwięzienie nastąpi
ło podczas drogi powrotnej Morgariego z Pary
ża do Medyolanu. Wypuszczono go wprawdzie

be cnie się domaga.

robotników, sporządzających amunicyę, pod- 
potem na wolność, polieya jednakże zatrzyma- niósł, że podczas gdy Rosya zaczyna się na 
la ważne papiery, których wydania Morgari o - ’ mowo zbroić i odzyskiwać siłę straconą, Anglia 

/i— przygni eci ona jest wielkim ciężarem. Stan jest
poważny. Anglia jednak posiada siły do prowa
dzenia wojny i do pomyślnego rezultatu, lecz 
może to uCzytnić tylko wtedy, jeżeli wszyscy oby
watele wytężą wszystkie swe siły. W ostatnich 
miesiącach wydarzenia nie były dla sojuaznakó> 
■tak pomyślne, jak tego można było oczekiwać. 
Zyskano wprawdzie we Francyi i w Fkuidryi 
na terenie, lecz nie zdołano przełamać ltnii nie-

 ? _  S «r FVorrl onnl « ln  A.

Wybuch we francuskiej 
fabryce pocisków.

(TeL «. k. Biura koresp.).
Paryż, 19 września.

»Temps« dowiaduje się, że w fabryce poci- przyjacielskiej, również i w Dardanelacfa nie o- 
sków Le Pecq nastąpiła wczoraj rano eksplo- sięgnięto rozstrzygnięci; . *• u .
zya Część fabrvki wyleciała w, powietrze. W  Mówca powiedział dalej, że Anglia tej wojny w „V\ lener Zeitung , datowane z dma. 1 i wrze-

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 19 września

Rozpo rządz cni e ministeryalne z dcm 25 maju 
1915 roku przedłużyło po dzień 30 września 
1915 moratoryum dla żądań wobec dłużników, 
którzy mieszkają względnie mają w Galicji i 
na Bukowinie siedzibę interesu.

Obrauy fachowe, przeprowadzone w dniu *, 
14 b. m., w których bi-ali udział przedstawi
ciele Koła polskiego, władz państwowych, Klu
bu ukraiiiskiego, Izb handlowych galicyjskich 
i bukowińskiej, banków tamtejszych i kas o- 
szczędności, jakoteż przedstawiciele kół ku
pieckich zachodnio - austryackich dotyczyły 
kwestyi, jak należy uregulować meretorynm po 
jego upływie.

Na konferencji uczestnicy z Wiednia i Bema 
występowali za tern, aby w Galicyi zachodniej 
możliwie szybko rozpocząć zniesienie ustawo
wego moratoryum, zaś w Galicyi wschodniej i 
na 'Bukowinie przyznać sędziemu prawo odma
wiania moratoryum dłużników"!', który może pła
cić. Do -tego stano wm-ika zbliżyła się także opi
nia’ Izby handlowej krakowskiej, która uwa
żała za rzecz dopuszczalną, aby w znacznej czę
ści Galicyi ■zachodniej rozpocząć znoszenie mo- 
ratoryum w granicach sekronrnyel), mianowi
cie najwyżej do miesięcznie o proc dłużnej su
my. Przeciw temu oświadczyli się wszyscy inni 
przedstawiciele z  Galicyi i Bukowiny, uważając 
obecny czas za niestosowny do podobnego za
rządzenia, i wskaziu-jąic, że 'kraj potrzebuje spo
koju i zebrania sił, 'zanim, pominąwszy szcze
gółowe wyjątki, będzie można pomyśleć o moż
ności spłaty. To Stanowisko wobec znajomości 
danej sytuacji gospodarczej powinni zająć tak
że wierzyciele galicyjscy,, których żądania 
przenoszą wielokrotnie żądania wicraycieli z ze- 
wnątrz. Także w tej części Galicyi, która nie 
była nawiedzona inwmyą nieprzyjacictaką, sto
sunki z ipowodu ograniczenia ruchu i t. d. u- 
ksz tałtowały się na Wskroś niekorzystnie, zre
sztą cała Gelicya tworzy jedność gospodar
cza tale że nie byłoby wsfoa zanom nozpoozytnac 
ze zniesieniem moratoryum dla Krakowa, izanim 
w Galicyi wschodniej, gdzie wielka część dłuż
ników wierzycieli krakowlskich mieszka, ponie
kąd nie nastąpią uporządkowane stosunki. Po 
upływie kilku miesięcy będzie można przemó
wić za ograniczeniem moratoryum, przycaem 
poleconem będzie u względ nianie możności pła
cenia przez ■poszczegó,lnych dłużników i w tym 
celu należałoby powrócić do propozycji, aby 
sąd otrzymał prawo uzasadnionego odmawia
nia moratoryum w .poszczególnych wypadkach.

Według rezultatu konferencyi fachowej, na
być można było przekonania, ż'e w Gałicyi i na 
Bukowinie stosunki handlowe znajdują się je
szcze pod wpływem wojny i że sytuacja go
spodarcza znacznej większości ludności nie u- 
sprawiodliwiłaby jeszcze obecnie rozpoczęcia 
ograniczenia moratoryum.

Rozporządzenie całego gabinetu, jakie się 
ukaże jutro w „Dzienniku Ustaw Państwa"

Bsts— Iq śrś& naszła zfe«!s?
Jest wprawdzie bardzo rozpowszechnione, 

ale ze to z gruntu, fałszywe zapatrywanie, że 
butwienie zębów jest sprawą, która w bardzo 
małym stopniu dotyczy tylko jamy ustnej i któ
ra w najgorszym wypadku może skończyć się 
wyrwaniem zęba. To zapatrywanie jest błę- 
dnem. Nowsze badania naukowe wykazały —  
co dla wszystkich jest niespodzianką —  i z całą 
stanowczością udowodniły, że bóle głowy, 
nudności, brak apetytu, zaburzenia w trawie
niu, a także choroby gruczołów szyi i płuc, ba. 
nawet cierpienia oczu, uszu, a nawet- zatrucia 
krwi —  wszystko to może powstać na tle ze
psutych zębów.

Niechże więc ci, którzy mniemają, że pie
lęgnowanie ust» ze względu na czystość jest 
wprawdzie zabiegiem bardzo godnym pochwa
ły, ale po części zbytkiem i nic więcej ponadto, 
pozwolą się na podstawie tego odkrycia wy
prowadzić ze swojego zgubnego i błędnego za
patrywania, jak również i ci niech się dadzą 
przekonać, którzy myślą, iż wyczyszczenie zę
bów proszkiem lub pastą wystarczy, że to jest 
zupełnie niedostateczne. Cala jama ustna musi 
być wypłukana codziennie antyseptyczną wodą 
do ust (Odołem), który działa jeszcze przez 
cale godziny, już po wypłukaniu ust. Kto stak 
codziennie u ży w a  Odolu, ten, według dzisiej
szego stanu wiedzy, możliwie najlepiej konser
wuje usta i zęby.

w  - 1 262.

t
, T s u s s z  T a r s s s g k i

b. właściciel ziemski
przeżywszy lat 64, po długiej a dolegli
wej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
rozstał się z tym światem dnia 18 września 
1515 r. Pogrzeb odbędzie się w poniedzia
łek dnia 20 b. m. o godzinie 3 po południu 
z domu iałoby 1. 24 przy ul. Garncarskiej 

na cmentarz krakowski. ““

- 5. Nabożeństwo żaitisne -
odprawione zostanie w poniedziałek duia 
20 b. m. o godzinie 9 rano w kościele SS. 

Sercanek przy ul. Garncarskiej.
g  Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

la su d e m  s ta n ę ły
w s z y s t k i e  n s s r # d $

Kulturalne i ekonomicznie silne!
Popieranie przemysłu ojczystego —  lud nasz 

rozumie jako zasadę patryotyezną!
Temu poczuciu ludu i tej patryotycznej 

zasadzie —  zawdzięezymy kiedyś niezawisły 
byt ekonomiczny.

Mówię o  tern z własnego doświadczenia jako 
przemysłowiec.
t Bibułki cygaretowe „ P o b u d k a "  —  lud 
wprowadził i żadne namowy do palenia innych 
bibułek nic nie pomogą; lud żąda „Pobudki" 

I gdyby w ślad za tym przykładem podążyła 
Intełigencya nasza —  czy możliwem byleby, 
iżby taką ogromną ilość sprzedawano n. p. 
tutek i bibułek cyga-retowych francuskich — 
jak obecnie? Czy bibułki cygaretowe „Pobudka* 

tutki cygaretowe „Framos" jako wyrób 
krajowy nie wystarczą!? -

Kraków. Mr. W . BEŁDOWSKI. ~
5982-3

Pro?, śpiewu w Konserwatoryum w Wiedniu 
M. HORBOWSKI 

powraca do Wiednia 15 września i rozpoczyna 
lekcye w Konserwatoryum i u siebie w domu 

od 18 b. m.
Mieszka: Wien, IV., Muhlgasse Nr 9, I. piętro. 

Przyjmuje od godz. 1— 2 po południu.
„ . . 6364-2

Prss , Sr %t IrtBi
powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych 

ulica Krupnicza L. 13
od godziny 3— 4 po południu.

6324-2
Prof. Dr W . ŁEPKOWSKI 

powrócił.
Ulica Straszewskiego L. 26. 63374

RyneK Si. 10
nJ
o
®
O
CL

. m-

Derki na 
W orki do

. «  la ^ u c iii i  L^tiła*
konie. Wanny i m iednice fjsmiowe. W iaderka składane, 
spania. Łóżka potowe. K oce wełniane. P łaszcze gum owe.
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M iii  Hpsijfi

ranciszfcaEoziaus, dwór 
Kobylec, p. Łapanów, pro- 
*Bi gorąco o wiadomość o mę

żu, który pozostał w Stani
sławowie, i o bracie, który 
w maju przebywał w Erako 
wie. 6373 3 5

^ ■ ^ y g ą ł - a a a

StiH&it f i fil. slmnazynlnej
doszukuje Jekcyj * niższych klas. 
Przygotowuje również do egzaminu 
prywatnego. — Zgłoszenia listowne 
pod A. S. przyjmuje A dm inistr. 
„N. Reformy". 6492 1 3

M  towarów Korzsnnyco
Aiichat Hanusz, Kraków, Karmelicka
1. 42, przyjmie praktykanta.

6419 1 4

Bachaifer-bilanslsta
Bamodzieiny, polsko-niemiecki ko
respondent, pierwszorzędna sita, 
wolny od wojska, chce zmienić po- 
Badę .Zg!oszen;i  list. pod Z. F. przyj
muje Adm.„IM. Reformy". 6369 1 4

POSZUKllIS S!2
starych maszyn do szycia szewskioh 
i krawieckich, o ile możności marki 
„Singer11, zdolnych jeszcze do uży
cia. Oferty w dni powszednie: ul. 
Szlak 1. 63, I p. 6416

F l l t ! * ' !  okazyinie do sprzedania, 
■ U l i  U ztlpotnie nowe, z najpię
kniejszych karakułów. Oglądać mo
żna w składzie futer Jachimskiego, 
Grodzka 16. 6421 1 2

M .  t t t t i

przy nl. św. Marka (róg ulicy 
Floryańsklaj) L 20, I p.

Przyjmnjo dzieci w wieka od 3—7 
lat. Program zajęć obejmuje: Po
gadanki poglądowe * pokazami, 
gimnastykę, gry ruchowo, zabawy, 
śpiew i slSjd. Dla starszych dzieci 
nauka czytania i pisania. Szkółka 
odpowiada wszystkim wymogom no
woczesnej pedagogii, estetyki i ky- 
gieny,zostajepod nadzorem c. k. Ra
dy szkol, okręg, miejsk. i lekarza.

Liczba dzieci ściśle ograniczona. 
Wpisy codziennie od 9 —12-tej i 
od 3—5-tej. 6237 3 4

- Drób rasowy*
Gęsi emdeńskie po 15 K, in
dyki amerykańskie bronzowo 
12 K, indyczki, indyki 10 K, 
koguty Wyandotty białe 10 K 
kaczki Peking 10 K sztuka —  
wszystko z lęgu wiosennego, 
ma na sprzedaż do odbioru 
tylko w miejscu, dwór Gaik, 
poczta Dobczyce. 6396 l  a

Saw ’asla:niara
P. T. Panie, że po przerwie 

prowadzę nadal
Piatawiłi? sukisn i kosfysniflw daiaskicb
i polecam się nafdal łaskawym 
względom Szanownych Pań 

„Wsuda“ 
Karmelicka 23, II p., front.

Ceny umiarkowane. 6232 2 2

oszukuję
rutynowanego g u w ern era  
do nauczania dwóch chłopców 
z II i III klasy gimn. realn. 
na rok szk. 1915/16 za utrzy
manie i odpowiednie wyna
grodzenie pieniężne. Zgłosze
nia: Jakób Cierer, młyn w Mi
lówce koło Żywca. 6303 3 3

Dom-wHJa
w  miasteczku przy Krakowie, mi
lutki, murowany, z ogrodem, oka
zyjnie do sprzedania. Kraków, nlioa 
Dietlowska 1. 79, III p., oficyna, 
driwi Nr 18. 6680 4 4

Zima się zbliża, róbmy zapasy I
Polecam, póki zapas starczy, o- 

płatnie, z opakowaniem zaasrmo
Przewyborny koniak

w e  i la n k a e )  —
1 litr 3 K 60 h w beczułkach
0-7 „ 2 „ 80 „ począwszy od

1 „ 90 „ «/« hl 1 litr 2
1 , 1 0 ,  K 80 h, z be- 

— „ 70 n czułkami za-
.. .. — r 40 „ darmo, opłat.
Przesyłka pocztą na prób?, z»- 

wifcrająea 2 oryg. flaszki najlepsze
go koniaku, zo skrzynką zadarmo, 
opłfctnie 6 K 80 h.

Najlepsza herbata Seucheng 1 kg 
12 K opłatnie. 6430 1 5
Wysyłki w każdej ilości uskutecznia 

Eug. Kratochvil, Tlhove Svlny 
(Szweinitz), Bohemla I.

*/«
V.
łA«

Eto szuka zarobki 
Sita źgiez9 sofefe pis 
f c o c z f ^ s s a  M e ó a ,  

kto stara sfg e byt 
ntezateżng, kto chce 
żare&5# »a pleaiadze
i ach napisze za ra z  kartę do Cbem.

j^ o r ir ie -W e r li ,  In ze rs d o r ł 43  
p o d  W lod n iem  i zażada, aby mu 
BS-zysJaao za d arm o katalog. „Mój 
byt zawdzięczam Panom". Ig.M.wA. 
„Żałuję, źe o adresie Panów nie do
wiedziałem się jnż pierwej". F. L. 
W W. Setki podobnych wynurzeń. 

6162 1 2

Sieje iMszyniwe 
Cłefa cylfndreae 
Clsje Konpretorose 
Oleje Kościane 
Oleje rzepekosoe 
Tłuszcz Tcuata 
bHizeilii  ̂jasrai czai-ua 
Sra i de eszóa  
Fasy skórzane 
Fasy ffllelbiaszie 
Fasy teełn isn e 
Nt|y konopne 
Wszelkie uszczelnienia
Oleie gumowe I uumowene 
Ueże parciane l spiralne
Wszelkie narzędzia dla

zakładów przemysłowych

Wszelkie przybory tech
niczne 1 elektrotechniczne

polecają i dostarczają

blacharskich na roboty akordowe i 
2 monterów dla robót wodociągo
wych i gazowych. Józef Feiner, ul. 
Bonerowska 14. 642S 1 2

Kasztan
4-letni, wałacb, 165 cm. wy
soki, okazyjnie do sprzedania 
wraz z wózkiem i nprzężą. 
Bliższych informacyj udziela 
Prowiantura Lir. 32, Bochnia. 

6401 i  3

I
poszukuje asp iran ta  fa r 
m a c ji .  Zgłoszenia z poda
niem warunków pod adresem: 
E. Denker, aptekarz, Tarno
brzeg. 6348

M a
Metodą Ansona lob 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

o l i G a  S z e w s k a  1 7 .
6289 6 8 x

ido stolarzy
przyjmie zaraz za dobrą za
płatą firma Bautischlerei, MO 
bel-und Portalfabrik, Ges. m. 
b. H., Morawska Ostrawa.

6273 3 3

Grmtay m ó t o gospodarnie domom: 
Pranie Hiellzny Usz opsłu i

Ł avesin l Nowy preparat do prania bielizny. Łav08in !
L a v o s in ! pierze bez trudu stosunkowo w krótkim czasie do śnieżnej bia

łości, w użyciu nadmiernie oszczędny i dający bieliźuie przyjemną 
weń.

ŁavOSin! nie zawiera żadnych gryzących, jakoteż i szkodliwych składników, 
oszczędza przeto bieliznę jak, żąden inny środek do prania. Goto
wanie bielizny niepotrzebne. ' ‘

L a v osin ! pierze na zimno.
Ł avos 'n em  prana bielizna jest równocześnie odkażona. 6374 i 9 <r

Pierwsza próba działa przekonująco.
Cena jedno] puszki, wystaraczającej do bielizny z 14 dni od 6 osób, K 1*85.

Zwracamy też uwagę na mydła w tubach „H o stlco l11 i „O u a l".
„H o stico i11 mydło w tubach, aromatyczne, antyseptyczne i odkażające dla 

wojska, turystów i lekarzy.
„S a a !"  mydło w tubach przeciw owadom wzmocnione anizoienn

Fabryka: > Wyłączna sprzedaż na Kraków:
Wistźeń, YHL Leon Sykutowski

Gumpendorferstr. 30. H rahów .
Oddział: ŁavosIn. Ulica Szewska 1. 21.

Do nabycia W9 wszystkich aptekach, drogueryach i handlach.

wszelkich stopni, także, odpadków (łusek) w wielkich i ma
łych ilościach, do celów Iabrycznych poszukuje się do ku
pna zaraz i później; Zgłoszenia pod Paraffin 7981  przyj
muje Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 6387 j 3

ggętciyzna l . t  48, żonaty, t.s- 
I B  dnio wyhwtałcony, wolny od 
wojaka, Binka odpowiedniego zaję
cia — na przychodniego. — Wia
domość: Zwierzyniecka 17, mieszk.l.

6336 2 3

Wielbi wybór kapeluszy dam
skich oraz kapelusze krepowe.

M&)i§a Mierom
ulica Crodzka 1. 3, 1 piętro.

6340 6 5

Retuszera
zdolnego lab retuszerkę, oraz chłop
ca lub pannę do praktyki przyjmie 
fotograf Planner, Bochnia, Kazimie
rza Wiel. 75. 6377 3 6

Słoneczna 3 pokoje
przedpok., kuchnia, łazienka, na 
I lub II p., przy ni. Kołłątaja 12 
od października do wynajęcia.

6351 4 6

Przewyborne winogrona
stołowe lub zdrowe tegoroczne o- 
rzechy, 5 kg 8-50 K, bardzo dobre 
jabłka, gruszki soczyste, prawdzi
we ślirfki, pigwy, 2-50, wysyła Je
no MUller, właściciel winnicy, 
Kiskunhalas (Węgry). 6328 6 10

Grzyw suszone
1 kg 8 koron, mieszane grzy
by jadalne 1 kg 5 K, przy 
odbiorze 5 kg opłatnie za za
liczką wysyła T. C haloupka, 
Svetec, Czechy. 6346 2 o

Węgierski miód deserowy
z poręczeniom naturalny, pszczelny 
wyrób, zastępujący masło i mleko, 
5 kg za 12 K wysyła opłatnie za 
zaliczką Dr Bajor, pszczelarz, Buda- 
post, I., Yhrosmajorg. 42. 5945 11 15

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 6090 6 i p -

urzg ulicy Straszewskiego 1.28
(naprzeciw Uniwersytetu) 9t»

przyjmuje wkładki oszczędności 1 oprocentowuje je po

u d  s ta
od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Wkładki, złożone w obecnym czasie, nie podlegają 
przepisom o moratoryum.

Wszelkie wpłaty na książeczki wkładkowe, 
(ak również spłaty zobowiązań,zaciągniętych wobec 
Towarzystwa, uskuteczniać można także czekami 
poczt. Easy oszez. Ł. 29.706, których na żądanie do
starcza Dyrekcya Towarzystwa.

Godziny urzędowe od 3 —6 po południu - 6333 1 6 -

D -r a  S4aa. B o r k ie w ic z a ,  lekarza-specyalisty, 
dla ordynacyi w przypadłościach życia płciowego. Przy 

ul. Batorego 20 w Krakowie. 6017 3 o

MeUla nipane naieszly
sypialnie, mała jadalnia, kilka szaf, łóżka, dwie mosięine umywalnie 

i szafka, stołki dębowe, salonik, ławeczka i stół do przedpokoju

H a la  a u k e t fn a ,  P a ła c  S p is k i.
6425 1 3

przyjmie się wszędzie do haftowa
nych obrazów pamiątkowych (zna
komitego wyrobu). Gebr. Apfel, 
Wiedeń, II., Ob. Donaustrasze 31.

5665 4 6

Rfieumon matyczne 6 K, 1'50 
w Agencyi handl., Kraków, ulica 
Podzamcze L 20. 6190 2 3

Pnpl.Hl.31
(naprzeciw teatru)

mieszMe
złożone z 4 pokoi, przedpokoju, ła
zienki, spiżarni, kuchni i obok niej. 
jednego pokoju na III piętrze, tam
że sklep z pokojem, oraz ubika
cjami mezzaninu i suteren nad 
i pod lokalnościami położouemL -  

Od października do wynajęcia. 
6246 3 3

5  H A L E R Z Y
kosztnie karta koresp., za pomocą 

której można zażądać 
mego katalogu główne
go z 4000 odbitek. Wy
syła się zadarmo, opła
cony. Pierw sza fabryka 
zegarów Jan Konrad, o. 
i k. nadw. dostawca, 
Briix Nr 1262. Niklowy 

zegartz kotwicowy 3'80 K, lepszy 
4-20 K, ze starego srebra zegarek 
metalowy 4-80 K, zo szwajcarskiem 
wnętrzem kotwicowem 5 K, zega
rek na pamiątkę wojny 5 50 K, ra- 
dyowy zegarek 8-50 K, z budzikiem 
24 50 K; budzik niklowy 2 60 K, 
zegar ścienny 3-40 K. Za każdy ze
gar 3-letnie poręczenie na piśmie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 5305 7 12

l i i i
Kraków, Bracka to.

63Ó2 2 8

plfifne
karty pocztowe żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim wy
borze nabywać można u firmy:

Franciszek Wenzei
fabryka kart pocztowych 

E r  u m ó w  (Brauuau) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania,kalendarzy reklamo
wych i kieszonkowych za 
darmo. 6262 6 16

Bauzhośc, handle papieru!
Papier listowy (10 kopert i 10 arkusików papieru list.) . . . K —-10
Kartki poczty polowaj, za 1000 ...................................................... .... 2 20
Koperty poczty polowoj, za 1000 .................................................. ....  4‘—
Tutki do papierosów z watą, za 1000 ..........................................„ 1‘80
Bibułki do papierosów, pudełko . . . •_..................................... „ 1-80

zawartość 100 bloczków po 100 bibułek.
Prócz tego tanio mtesy, cygarniczki do cygar i papbrosów 

z masy papierowej i drzewa wiśniowego i kartony do poczt polowych we 
w szystk ich  wielkościach. 6429

Rudolf BaumgartBD, Wisdeń, VI., Kaunitzgasse 3.
 1

E ie w c z ą t  I
STER N A

Zakład naukowy i wychowawczy dla dziewcząt
- Wiedeń, I., Werderthorgasse 12.

Pierwszorzędny pensjonat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. § 
Szkoła ludowa. Lyceum publiczne, świadectwa są ważne na równi 
z.państwowemi. Osobliwe kształcenie w muzyce i w obcych języ
kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego z muzyki. Pierw

szorzędne polecenia.
Rok założenia 1866. Prospekty.

Telefon międzymiastowy 23827. 4992 8 8

M z is  betonowa
w różnych deseniach i kolorach, słupy do ogrodzeń że- 
laznobetonowe dowolnych wymiarów, płyty I opaski chod
nikowe, dachówkę cementową i glimaaą, rury beto
nowe, bloki (pnstaki), cement i t. P- materyały budowla
no poleca i dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wyko
nania kompletnych budowli ł ogrodzeń żelazno-

betonowych.

Mm wlGiiia fahib rott miiwi
FiteLASaBRKESlOmCH

z filiami w Trzebini i Sierszy 

Cenniki 1 kosztorysy na żądanie. 6378 i 10

I l i
J, Klein, IfflKOfimiMCZ 3“  "

poleoa swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich galeryi 
i salonów, główki i miłosne, w wykonaniu bromosrebrnem, wi
doczki, kwiaty i t, d. Ceny przystępno dla odsprzedawców.

. itaefta iterka -
bilansistka, z 10-letnią praktyką biurową, władająca językiem polskim 
i niemieckim, a także częściowo rosyjskim, [Oizuknjo zajęcia w wię- 
kszem przedsiębiorstwie handJowem lub przeraysłowem. /głoszenia pod 
„M . C. 9 6 0 “ przyjmnjo M. Dukes Naabf. A. G., Wien, I ./l. 6427 1 3

Rolnicy!

^ ^ w o z y  sxlir:.?;ne
mianowicie:

S u p e r F o s f a t y  i  t o m a s y n ę
i n a jle p sze j ja k o śc i

z fabryk! Towarzystwa akcylasjjo L I B & H
poleca i sprzedaje 6039 5 6

Mili dM bibo4 mato. i Mor ifl. Mm §
przy składach towarowych BANKU H3P0TESZNES0. 

Godziny urzędowania: od 7 rano do 6 wieczorem.

Clm fabryka J. Poilstschsk, Mnicboyo Hradiśle (Munchengratz). Czechy, j

E N O  A D A

Stowarzyszenie z ogr. poreHa w StramlMu na Morawacii
największe tego rodzaju przedsiębiorstwo w mo
narchii, o rocznej produkcji 12-14 tysięcy wagonów 
poleca swoje najlepszej jakości i wydatności

budowlane
do celów cbesslcznych 
dezynfekcyjne 
nawozowe (w gislycii biyłiicii inMie) 

po cenach bardzo umiarkowanych. 
Dostawa natychmiastowa 

Wszelkich wyjaśnień, oraz ofert do wszystkich stacyi 
udziela wyłączny zastępca '"r

6038 4 6 Maryan Szyi, Kraków-Podgorze.

poleca swoje naj

CTapuci'

6753

najlep. tran. smarowidło dobry, tani krem do 
wody nieprzepuszczające. obuwia.

7 10

Kucharka
w średnim wieku, i wyższych do
mów, prsyjmie miejsce stałe lub ja
ko dochodząca. —  Wiadomość u p. 
Wremskiej, ulica Łobzowska i. 4. 

6410 2 2

Repie pisie
rasowego, pokojowego. T. B., ulica 
Długa 51, II p., od godz. 11 do 3. 

6409 2 2

pumocnlk
z działu delikatesów, oraz

znajdą zaraz umieszczenie w 
firmie A. H aw elka. 6372 3 3

Piwniczny
młodszy, znajdzie zaraz umie 
szczeuie w firmie A. la w e łk s  
w Krakowie. 6371 3 3

kawaler, poszukuje posady. Świa
dectwa bardzo dobre. Mazurkiewicz 
poste rest. Rozwadów. 6412 2 2

Jeons Poionaise
possedant parfaitement le franęals 
donno leęons. S’ informcr rue Reto
ryka Nr 9, chez Mme Grudzińska 

6408 2 3

Pracownia ICsraoiso
Karmelicka 7

wykonuje z własnego i powierzonego mate 
ryalu kostyumy, suknie, szlafroki, bluzki, su

kienki, płaszczyki dziecięce i t . d. .

6207 2 4

Generalna rcnrezentacya przemysłu tecbniczna-
b u d o w l a a e ^ c

JAN GODZfCKl W KRAKOWIE
dostarcza z pierwszorzędnych fabryk najlepszej ogniotrwałej 

papy dachowej.
Handlarzom przy odbiorach wagonowych stosuje się 

wyjątkowe ceny. 6192 8 10

S y p ia ln ia  jassaa je s io n o w a
pianino czar. dobre, kredensy nowe, używ. i antyerae, stoły rozs., duż» 
sypialń, kilka now. i używ, garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy 
wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenach, 

w składzie mebli 5824 7 10
M. T e le s z n ie k a , u l- F lo r y a u s k a  1. 4 9 ,  I p .

Nciaoczesna szKola źefisHa z pensjonatem
Wiedeń, III., Eictsersfrasso 3.

!. Szkota gotowania i gospodarstwa domowego.
II. Kursa robót przemysłowych; szyoio, krój i roboty artystyczne.
III. Szkota uzupełniająca: języki obce i krajowe, muzyka, malar

stwo, stenografia.
IV. Szkoła handlowa: w 2 kursach, 1-raczny kurs fachowy, 3-mie- 

.  sieczne kursa na buchalteryę, prawo wekslowe i handlowe, ste
nografię i pisanie maszynowe.

Internat dla stndyujących.
Godziny codzień od 9—4. 6015 3 4 Prospekty zadarmo)

P I E G I
jakoteż czerwoność twarzy i nosa, trądziki, wypryski 
fałdy i obwisłość skóry, wszelkie skazy cery snikają, 
za co się ręozy, od znanej dawno Dra A. Rixa pasty 
Pompadour. Zgoła nieszkodliwa. Dawka na próbę 1 K, 
wielka dawka 3 K . Dra A. Rixa mleko perłowo, płynny 
puder różowy, biały i natur, żółty, flakon 3 K. Wy 
syłka dyskretna Dra A. Rixa labor. kosm., Wiedeń, IX 

Berggasse 17, Y.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, nl. FI* 

ryańska 15; handel Reima i Spółki, Rynek 37; we Lwowie: Apteka 
S, Ruckera pod „srebrnym ortem“ , nl. Krakowska 1 • perfnmerya Słado.w- 
Mego; w-DmsKu; arogafeya roiaczKa, ulica Ko!-  owa; w  Cieszynie 

Droguerya pod „czarnym psem“  i droguerya pod „koiwioą“ . 6211

'«• t  A r«ś .j?B s ii iu
jakoteż wszelkim gatunkom skóry

bez skazy czysty g j j g y

po 90 h. Skład Fftrboln '
Dostać można wszędzie. Michał Kofler, ledsń, VIII.

Akcyjne Totrazysłso ubezpieczeń na życie, 
na wypadek służby wojskowej i rent.
Upraszamy naszych P. T. ubezpieczonych, we własnym 

ich interesie, by premie aż do ukończenia wojny wpłacali 
wprost pod naszym adresem:

W H 1., frunz JoM l 1 (AtloshoD.
Również wszelkich informacyj w sprawie ubezpieczenia 

zasięgać należy pod powyższym adresem.
5923 3 3 Dyrekcya.

S p ecja ln y  skład przyborów do sukien damskioh

i t  Manhehner £1%:
poleca na sezm obecny świeżo we wielkim wyborze nadeszło: koronki, 
tiule, kołnierze w najmodniejszych fasonach, pasmanterye, ora* guzik1 
do kostyumów, taśmy, wataliny i t. d. po cenach nader przyBtępDjch 

Przyjmuje się guziki do obciągania na maszynie.
Dla P. T. Krawców i Krawczyń odpowiedni opust. 6336 2 6

PAPY W
najlepszej, ogniotrwałej, z pierwszorzędnych fabryk, dostarcza

Generalna reprezenłacya przemysłu tachnlczno-budo.^ianago

JAN G O A Z I C K I  w  K R A K O W I E
Handlarzom przy odbiorach wagonowych stosuje się wyją

tkowe ceny. 6312 5 6

H u  psr
położonego przy kolei w Galicyi z-ichod. i austr. Śląsku 
poszukuję do cięcia i tarcia materyałn za opłatą. Zgłoszenia 
pod „W . W. 7 9 2 4 “  przyjmuje H udoli M osse , Wiedeń, 
t, Seilerstiitte 2. , 6402 i  2

Zastępca prowizyjny
mający stosunki ze szpitalami i hurtownymi droguistami 
w Galicyi, potrzebny dla pierwszorzędnego

środka desinfekcyjnegc.
Zgłoszenia pod „Tńchtig 7882“ przyjmuje Rudolf 

Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 6385

Masło duńskie
sery znakomite, sardynki, salami, konserwy mięsne, kostki 
rosołowe, zupy rozmaite, muszturdę stołową, marmoladę mo- 
relową i owocową, najtaniej nabywać można w dowolnej 

ilości w składzie 371 16 o

B R A U  R O L N I C K I C H
w Krakowie, Rynek gf., róg Sienne1

ufiucaiBia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10« Rządca draka L. K. Girski


